
POGODA
Dziś środa, w większości sio- | 

necznie, temp, około 88 stopni F i 
' (31 C), wiatry południowe i połu­

dniowo-zachodnie o sile od 15 do 
25 mil na godzinę (24 do 40 km).

Jutro, w większości pochmur­
nie, możliwe opady deszczu, tem­
peratura około 72 stopni F (22 C).

Wschód słońca o godzinie 5:38 
rano, zachód o 7:57 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś środa, 9 maj — 

Grzegorza.
Jutro czwartek, 10 maj — 

Izydora, Antoniego.
Pojutrze piątek, 11 maj — 

Ignacego.

Nowy York, 
Czyli 

Miasto “Tanie”
Genewa. (UPI) — Ośrodek Badaw­

czy Business International z centralą 
w Genewie ustalił, że wskutek spad­
ku wartości dolara i inflacji prawie 
wszędzie — Nowy York zalicza się 
pod względem kosztów utrzymania do 
“tanich” miast w skali światowej.

Na 70 zbadanych miast świata, 44 
wyprzedza Nowy York wyższymi kosz­
tami utrzymania.

Biorąc za podstawę skalę 100, 
Ośrodek ustalił, że wskaźnik kosztów 
utrzymania najwyższy jest w Tokio 
i w Osaka: 180 punktów, następnie 
Zurich i Genewa — 146, Kopenhaga 
i Frankfurt — 128 i Sztokholm 127 
punktów.

“Droższe” od Nowego Yorku są 
następujące miasta: Singapur, Rzym, 
Hongkong, Moskwa, Toronto, Buenos 
Aires, Miasto Meksyk, Bangkok i Rio 
de Janeiro.

Londyn — tradycyjnie uważany 
za “raj” dla kupujących za dolary, 
marki niemieckie i franki szwajcar­
skie — już coraz mniej dostarcza 
“okazji” nabywczych.

Najtańszym z badanych miast 
świata jest Lima w Peru, wskaźnik 
według wspomnianej skali wynosi 44 
punkty.

10 Ofiar Pożaru 
w Manchesterze

Manchester, Anglia (UPI)—W domu 
towarowym Woolwortha w Manche­
sterze w godzinie nasilenia ruchu 
kupujących, wybuchł pożar, najgroź­
niejszy w ciągu ostatnich 20 lat.

Ogień powstał na trzecim piętrze 
w dziale meblowym, ale błyskawicz­
nie ogarnął cały pięciopiętrowy budy­
nek. Policja ocenia, że w tym czasie 
znajdowało się wewnątrz budynku od 
300 do 400 osób.

Naoczni świadkowie stwierdzają, że 
w budynku rozgrywały się przera­
żające sceny.

“Kobiety zostały ogarnięte paniką... 
Krzyczały, waliły pięściami w szyby, 
kopały je...”.

Wiele osób zdołało wydostać się 
na dach. Niektóre wyskakiwały z 
okien.

Strażacy musieli przecinać żelazne 
kraty w oknach pomieszczeń kaso­
wych, w których znajdowali się pra­
cownicy, mający odcięte wszelkie 
drogi ucieczki.

Po czterech godzinach wytężonej 
akcji ratunkowej strażacy zdołali 
pożar zlokalizować.

Stwierdzono, że w ogniu straciło 
życie 10 osób: sześć kobiet i czterech 
mężczyzn — głównie klienci sklepu. 
Jeden mężczyzna zdoła) wybiec z pło­
nącego budynku, ale został — już na 
ulicy — zabity przez przejeżdżający 
samochód.

Ponadto 48 osób znajdujących się 
w domu towarowym i czterech stra­
żaków przewieziono z różnymi obra­
żeniami do szpitali.

Śmiertelny Zjazd
Kaztmandu. (UPI) — Rząd nepal­

ski podał wiadomość, że francuski 
przewodnik-himalaista Yves Morin z 
Grenoble poniósł śmierć, gdy usiłował 
zjechać na nartach ze zdobytego szczy­
tu nepalskiego Annapurna.

Według posiadanych informacji, 
Morin spadi w przepaść, gdy w cza­
sie zjazdu narty jego zaplątały się 
w liny, łączące bazę drugą i trzecią 
jego własnej ekipy.

Polska Holandia 2:0
Londyn (DP) — W piłkarskim meczu 

eliminacyjnym do mistrzostw Europy, 
rozegranym w Chorzowie, reprezen­
tacja Polski pokonała reprezentację 
Holandii 2:0 (do przerwy 1—0). 
Drużyna polska grała wspaniale. 
Piewszą bramkę strzelił Z. Boniek, 
a w drugiej połowie — z rzutu kar- 
W. Mazur.
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WOJSKO IZRAELSKIE W LIBANIE
Sabotaż w Siłowni Nuklearnej

Pobożne Życzenia

AIR KAHN SAXS THE 
CORE IS UNDAMAGED, 
THE ROPS CAN ee f&kMCT, 
ANP COOUNG SHOULD START

Podłożono 
Środki 
Chemiczne

Straty
Mogą Osiągnąć 
Około $6 Milionów
Richmond, Va. (ST) — FBI rozpo­

częło śledztwo w sprawie pierwszego 
w historii Stanów Zjednoczonych sa­
botażu reaktora atomowego.

Siłownia, której właścicielem jest 
firma Virginia Ęlectric & Power Co., 
znajduje się w Surry, Va.

Wiceprezydent kompanii powie­
dział, że w ostatni poniedziałek na 
62 elementach konstrukcji opałowej 
znaleziono podłożone przez nieznane­
go dotychczas sprawcę, substancje 
chemiczne powodujące korozję meta­
lu.

Stwierdzono, że nie było innej możli­
wości przedostania się środków che­
micznych na wewnętrzne urządzenia 
siłowni, poza podłożeniem.

Na szczęście wypadek ten nie za­
graża ani mieszkańcom pobliskich 
okolic ani też pracownikom, ponieważ 
podrzucony rodzaj substancji nie po­
woduje rdzewienia metalu zawierają­
cego materiały nuklearne, o czym 
przestępca najprawdopodobniej nie 
wiedział.

Metalurgowie z Westinghouse Corp., 
producenta siłowni, ustalili, że mimo 
niemal żadnych lub tylko niewielkich 
uszkodzeń, koszt reperacji może osiąg- 
nąć.$6 milionów.

Fachowcy potwierdzili istnienie po­
tencjalnego niebezpieczeństwa w przy­
padku nie zauważenia substancji, 
“gdyby środki te pozostawały tam 
przez dłuższy okres czasu, być może 
spowodowałby korozję” — powiedział 
przedstawiciel Westinghouse Corp., 
dzięki temu jednak, że zostały na­
tychmiast wykryte nie doszło do żad­
nych połączeń chemicznych, a co za 
tym idzie uszkodzeń.

Urządzenie, które zamierzano zni­
szczyć składa się z 225 prętów po­
łączonych nierdzewną stalą.

Tylko połączenia uległy zniszczeniu 
pod wpływem “krystalicznej substan­
cji chemicznej” — zapewnił przedsta­
wiciel siłowni.

W poniedziałek firma zgłosiła wy­
padek do Regulacyjnej Komisji Nu­
klearnej i zażądała rozpoczęcia śledz­
twa.

Trudny 
Start Rządu 
M. Thatcher

Londyn (UPI) — Pani Margaret 
Thatcher, która wczoraj odbyła 
pierwsze posiedzenie z 21 członkami 
swego, wyłącznie męskiego, gabine­
tu — rozpoczyna rządy pod znakiem 
trudności.

Stwarzają je Związki Zawodowe, 
które w czasie kampanii przedwy­
borczej pani premier obiecała “przy­
wołać do porządku.”

Dziś 370,000 nauczycieli “zwolniło 
tempo pracy.” Nauczyciele wcześniej 
opuszczają gmachy szkolne i odma­
wiają nadzorowania posiłków w szko­
łach i zajęć pozalekcyjnych, co w 
wypadku przedłużenia tej akcji za­
kłóci przygotowania do egzaminów 
i same egzaminy. Nauczyciele doma­
gają się podwyżki zarobków o 36.5 
procent.

Strajk “specjalnie wyselekcjono­
wany” zapowiada Związek Pracow­
ników Biurowych i Komputerowych, 
przygotowujących rachunki za obsłu­
gę telefoniczną. Odrzucili oni ofertę 
9-procentowej i domagają się 25 pro­
cent podwyżki.

Pani Thatcher obiecała, że jej rząd 
przeprowadzi ustawę parlamentarną, 
która ograniczy wszechwładzę zorga­
nizowanej pracy, seryjne strajki i 
wszelkie inne plagi w tej dziedzinie, 
których doświadczyło społeczeństwo 
brytyjskie w czasie minionej zimy.

Plutony 
Egzekucyjne 

Pracują
Teheran. (UPI) — Irańskie plutony 

egzekucyjne pracują niezmordowa­
nie. Po wczorajszej — największej 
— egzekucji 21 osób, dziś zlikwidowa­
no siedmiu dalszych, skazanych.

Wśród zgładzonych jest żydowski 
milioner “król plastyku” 61-letni Habib 
Elgharian, którego olbrzymi mają­
tek został skonfiskowany. Zastrzelono 
wraz z nim innego milionera Rahima 
Ali Khorrama oraz generała Abola 
Hassana Saatdatmanda, który w rzą­
dzie Gholama Reza Azhari przez krót­
ki okres był ministrem informacji.

Czterech innych skazanych roz­
strzelano w mieście Shiraz. Wszyst­
kich oskarżono o korupcję i zdradę.

Elhganian jest pierwszym Żydem 
irańskim zgładzonym w egzekucji, 
jakklolwiek wielu innych Żydów jest 
oskarżonych o “powiązania z sza­
chem Pahlevi”, co według tajnych są­
dów islamskich winno być karane 
śmiercią.

Policjanci 
Na Strajku

Cincinnati (UPI) — Wczoraj po 
południu policjanci w Cincinnati 
rozpoczęli 24-godzinny strajk, któ­
rego celem jest protest przeciwko 
niedostatecznej ochronie funkcjona­
riuszy i uzyskanie większej pomocy 
miasta.

Bezpośrednim powodem rozpoczę­
cia strajku była śmierć 31-letniego 
Melvina Henze, który został zabity 
podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych. Henze był już czwartym z kolei, 
zabitym w walce z przestępczością, 
w ciągu ostatnich 10 miesięcy, po­
licjantem.

Połowa spośród 950 policjantów 
opuściła stanowiska pracy. Dzisiaj 
po południu, po spotkaniu z radą miej­
ską, policjanci najprawdopodobniej 
ponownie podejmą swoje obowiązki.

Przeglądu miasta dokonują patrole 
złożone z wysokiej rangi oficerów. 
Nie zanotowano wzrostu przestęp­
czości. Jak podają przestawiciele 
władz “wydaje się, że mieszkańcy 
rozumieją naszą sytuację i współ­
pracują z nami”.

Mimo pozornego spokoju właściciele 
, sklepów pozostali w nich przez całą 
noc, obawiając się wzrostu często­
tliwości napadów, którym usiłują za­
pobiec własnymi sposobami.

Policję zawiadamiano tylko o po­
ważnych przestępstwach, nie było 
telefonów w takich ilościach jakie się 
normalnie odbiera.

Wywiady przeprowadzone z miesz­
kańcami 412-tysięcznego Cincinnati 
wskazują aa poparcie społeczeństwa 
dla żądań strajkujących policjantów, 
z zastrzeżeniem, że “mogliby do­
chodzić swoich praw w inny sposób, 
nie tak niebezpieczny dla miasta”.

Plan 4-Dniowych 
Ograniczeń

St. Louis (UPI) — Przedstawiciele 
właścicieli stacji benzynowych z ca­
łego kraju zwrócą się do swoich kole­
gów o wzięcie udziału w cztero­
dniowym proteście, przeciwko cenom 
narzucanym sprzedawcom przez rząd.

Oświadczenie, wy dane po spotkaniu 
przy zamkniętych drzwiach, stwier­
dza, że 40 przedstawicieli wyraziło 
zgodę na przyłączenie się do protestu. 
Właściciele przeciwstawiają się regu­
laminowi Departamentu Energii, 
który od 1973 roku nie zezwala im 
na podniesienie procentu od sprzedaży.

Jim Campbell, dyrektor kalifor­
nijskiego stowarzyszenia stacji ben­
zynowych powiedział, że członkowie 
nie są w stanie sprostać stale rosną­
cym cenom, opłatom na “social secu­
rity” i wypłatom dla pracowników.

Kalifornia ma zamiar zamknąć 
swoje stacje w okresie od 17 do 20 
maja. Campbell podkreślił, że 
celem protestu nie jest utrudnianie 
kierowcom zdobycia benzyny a zwró­
cenie uwagi rządu na to, że “przez 
kolejnych pięć lat praktycznie żaden 
z właścicieli stacji nie miał szans 
na zwiększenie zarobków”.

Żądania są nieco przesadzone po­
nieważ na przestrzeni lat ceny na 
benzynę wzrosły znacznie, a więc i 
suma, którą właściciele pobierają za 
sprzedaż produktów, również wzrosła.

Tylko stowarzyszenie właścicieli 
stacji ze stanu Nebraska odmówiło 
przyłączenia się do strajku, twier­
dząc, że zysk od sprzedaży podnie­
siono od 7 procent w 1973 roku, do 
20 procent w roku bieżącym.

Tymczasem stowarzyszenia zapo­
wiedziały, że jeśli 4-dniowe zamyka­
nia stacji nie wpłyną na zmianą regu­
laminu rządowego, dalsze, inne akcje 
zostaną podjęte.

Ribicoff Rezygnuje
Washington (NYT) — Senator z Con­

necticut, Abraham A. Ribicoff ogłosił, 
że nie zamierza ponownie starać się 
o miejsce w senacie, po zakończeniu 
obecnej, trzeciej z kolei kadencji, która 
zakończy się w przyszłym roku.

Decyzja jego wywołała zaskoczenie 
wśród współpracowników i spowodo­
wała natychmiastowe spekulacje na 
temat objęcia jego stanowiska. Przy­
najmniej trzech republikanów i trzech 
demokratów zgłosiło gotowość do 
ubiegania się w przyszłych wyborach 
o jego miejsce w Senacie.

69-letni Ribicoff, cieszący się nie­
zwykłą popularnością, zajmował ko­
lejno odpowiedzialne stanowiska re­
prezentanta U.S., gubernatora, człon­
ka gabinetu prez. John’a F. Kennedy 
i od 1963 roku senatora U.S. Senator 
Ribicoff zaprzeczył wszelkim pogło­
skom o gotowości przyjęcia stano­
wiska ambasadora lub członka gabi­
netu. Pan Ribicoff powiedział “jest 
czas na przyjście, ale jest także czas 
na odejście”.

Podziw Dla Kotów
(Z) — Jan Zbigniew Słojewski 

w specjalnym utworze “Kotowi- 
sko” wyraził na łamach “Per­
spektyw” swój podziw dla kotów. 
Felietonistę najbardziej fascynuje 
w kotach ich osobowość i osobliwa 
zagadkowość.

J. Z. Słojewski nie wyklucza, że 
kot jest wysłannikiem zaświatów. 
Metafizyczny stosunek do kota we 
współczesnej publicystyce (pol­
skiej) jest czymś zupełnie nowym 
i zasługującym na uwagę.

Ostrzeżenie 
Amerykańskie 

w Genewie
Genewa. (UPI) — Joseph A. Ca­

lif ano Jr., amerykański sekretarz 
zdrowia, oświaty i opieki społecznej, 
ostrzegł uczestników genewskiej kon­
ferencji Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO), że wyrządzi sobie ona 
niepowetowaną szkodę, jeżeli nie po­
trafi się wynieść “poza ciasne pro­
blemy polityczne”.

Ostrzeżenie to było z lekka tylko 
zawoalowaną pogróżką, że Stany Zje­
dnoczone wstrzymają swoją pomoc 
dla poszczególnych agencji NZ, gdy 
te agencje zajmować się będą pro­
blemami politycznymi, które znajdu­
ją się w gestu Walnego Zgromadze­
nia.

“Jeżeli dochodzi do dyskusji pomię­
dzy państwami arabskimi, Izraelem 
i Egiptem — to należy przypomnieć 
że istnieje światowe forum polityczne 
dla tego rodzaju dyskusji . Jeże­
li jednak tematem mają być proble­
my zdrowia — możemy je tutaj dy­
skutować . . . Wzywam tu zebranych 
do zachowania wiemóści naszym zo­
bowiązaniom, dotyczącym spraw zdro­
wotnych w świecie, i do powstrzyma­
nia się przed jakąkolwiek gwałtowną 
akcją, która wyrządzi niepowetowane 
szkody Światowej Organizacji Zdro­
wia” — mówił Califano.

Szef delegacji amerykańskiej przy­
pomniał w ten sposób zebranym, że 
w latach poprzednich istotne zaga­
dnienie WHO blokowane były na całe 
dni, ponieważ państwa arabskie usi­
łowały przeforsować uchwałę potępia­
jącą Izrael. Z tych samych powo­
dów Stany Zjednoczone wystąpiły trzy 
lata temu z Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy.

Ponadto Califano poinformował 
uczestników konferencji, że prezydent 
Carter zdecydował dzielić się wszy­
stkimi posiadanymi informacjami, 
dotyczącymi aspektów zdrowotnych, 
związanych z promieniowaniem, spo­
wodowanym przez siłownie nuklear­
ne.

Dla “Żartu” Zabili 
Jednego i Zranili 

Kilka Osób
Shakopee, Minn. (UPI) — Dwaj 

mężczyźni, podejrzani o strzelanie do 
ściany baru wypełnionego ludźmi, 
zostali zatrzymani przez policję. 
Kule, które przedostały się przez 
ściany klubu nocnego, zabiły jedną 
kobietę i zraniły siedem innych osób.

19-letnia Barbara Smith zmarła 
w drodze na pogotowie, 19-letni John 
Gooderum pozostaje w stanie krytycz­
nym w szpitalu gdzie również przeby­
wa 20-letnia Anne Maitland zraniona 
poważnie w nogę; pięć innych osób 
po opatrzeniu ran zwolniono do 
domów.

Zatrzymani, 28-letni Larry Mar­
quardt i 37-letni David Krami naj­
prawdopodobniej chcieli tylko “prze­
straszyć” znajdujących się wewnątrz 
klubu gości, nie przypuszczali, że 
spowodują tragedię.

Trzęsienie Ziemi 
w Kalifornii

San Jose, Kalif. (UPI) — Po raz 
drugi w ciągu ostatnich 11 dni nie­
groźne trzęsienie ziemi nawiedziło 
południową zatokę San Francisco. W 
kilku miejscowościach trzęsienie 
trwało od 15 do 20 minut. Zanotowano 
tylko niewielkie straty materialne.

Dalsze 
Zaognienie 
Konfliktu

Samoloty Izraela 
Nadal Bombardują 
Bazy Palestyńskie

Jerozolima. (UPI) — Oddział iz­
raelski w sile około 100 ludzi, wspar­
ty 28 samochodami pancernymi i taką 
samą ilością wozów terenowych, prze­
kroczył dziś granicę libańską i zajął 
terytorium, będące dotychczas pod 
kontrolą wojsk NZ, w tym wypadku 
formacji z Irlandii.

Wiadomości o tym wypadzie są bar­
dzo skąpe, nie ma jednak wątpliwo­
ści, że oznacza on dalsze zaognie­
nie konfliktu. Stwierdzono jedynie, 
że Izraelczycy zajęli pozycje na wzgó­
rzach o pół mili na wschód od wio­
ski Chaqra.

Operacja ta została przeprowa­
dzona w dwa dni po oświadczeniu 
izraelskiego premiera Menachema 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Niebywałe 
Posunięcie 

Reżymu PRL 
Londyn. (DP) — Reżym warszaw­

ski zwrócił się do anglikańskiego 
arcybiskupa Canterbury , dra Donal­
da Coggana, aby zaniechał swej 
planowanej na maj wycieczki do Pol­
ski. Arcybiskup był bardzo rozczaro­
wany, ale musiał się zgodzić.

Wycieczka dra Coggana do PRL 
miała być częścią jego większej wy­
prawy do krajów rządzonych przez 
komunistów. Miał ją rozpocząć od 
NRD, skąd zamierzał pojechać na 
Węgry a później do Polski. W każ­
dym z tych krajów miał być 4 dni 
i wszędzie planował spotkania z 
miejscowymi przywódcami religijny­
mi.

Jako powód odmowy przyjęcia ar­
cybiskupa Coggana w PRL w tym 
czasie reżym podał wielkie obciąże­
nie urzędników i personelu władz bez­
pieczeństwa sprawami związanymi z 
wizytą papieża Jana Pawła II, z któ­
rym dr Coggan mógł się spotkać, 
bo do Warszawy miał przybyć pod 
koniec maja, gdy przylot tam Pa­
pieża planowany jest na 2 czerwca.

Nie ulega wątpliwości, że podane 
przez reżym powody powstrzymania 
arcybiskupa Canterbury od wizyty w 
Polsce, gdzie miał rozmawiać z pry­
masem Wyszyńskim i z innymi przed­
stawicielami Episkopatu, są zupełnie 
inne.

Po pierwsze: reżym mógł się oba­
wiać dalszego rozszerzenia wydarzeń 
o charakterze czysto religijnym.

Po drugie: zakaz wpuszczenia dra 
Coggana mógł nadejść bezpośrednio 
z Kremla jako szykana po znanym 
wielkanocnym jego kazaniu, w któ­
rym wzywał Sowiety i inne komuni­
styczne kraje wsch. Europy, do za­
kończenia tyranii i prześladowania 
obywateli. To drugie wyjaśnienie wy­
daje się najbardziej prawdopodobne. 

W związku z planem dalszych prac 
dra Coggana, zachodzi obawa, że nie 
będzie on w stanie zrealizować swej 
wycieczki do Polski wcześniej jak w 
r. 1981.

Dzień Żałoby
Rzym. (UPI) — W pierwszą rocz­

nicę znalezienia przeszytego kulami 
ciała byłego premiera włoskiego Aldo 
Moro, w całych Włoszech odbywają 
się obchody żałobne.

Zapowiedziano setki Mszy św. ża­
łobnych i specjalnych demonstracji. 
Chrześcijańscy demokraci ustawią 
specjalne warty honorowe na via Ma­
rio Fani, gdzie Moro został uprowa­
dzony, i na via Michelangelo Caeta- 
ni, gdzie znaleziono jego ciało wtło­
czone w bagażnik małego samochodu. 

Rada miejska Bolonii nazwala imie­
niem zamordowanego jedną z ulic, 
inną przemianowała na via Caduti, 
czyli ulicę poległych.
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Bywalec
— Panie Ciapciuś, czy pan idzie na 

Niecnotliwą Zuzannę?
— W kinie Milford?

Przyjechał tu z Monachium.
— Na pewno go znam. Bo ja ich 

wszystkich znam na pamięć.

Nabożeństwo 3 Majowe 
w Kościele św. Trójcy

— Nie. Na Trójcowie. W teatrze 
Ref-Rena. W nadchodzącą niedzielę.

— Operetka?
— Operetka nazywała się Cnotliwa 

Zuzanna — a to jest farsa. Też Zu­
zanna, ale niecnotliwą. Podobno ma 
być bardzo wesoła.

— A kto występuje?
— Jakto kto? Artyści.
-Z Polski?
— Nie. Nasi. Chicagoscy.
— To szkoda. Bo ja ich wszystkich 

znam na pamięć. Jak łyse konie.
— Co z tego, że pan zna — ale 

Niecnotliwą Zuzanna jest nowa.
— A kto ją gra?
— Barbara Denys.
— Wiem. Ta czarna brunetka.
— Czarna brunetka, to Mroczkow­

ska, a Denys nie jest czarna tylko 
blondynka. Zona Krzyżanowskiego.

— Wiem. Tego tenora.
— Tenor, to jest Wicik. Ale tym 

razem nie występuje, bo śpiewa u 
Litwinów. Natomiast jest Kossakow­
ski.

— Ten dekorator?
— Panie Ciapciuś! Dekorator, to 

jest Wolski.
— No właśnie. Podobne nazwisko. 

Kto jeszcze?
— Bogusław Jerke. Zna go pan?
— No, chyba! Młodszy syn Siemasz­

ki! ...
— Ale skąd! Bardzo dobry aktor.

— Ale Iwony Lippertówny pan nie 
zna.

— Wierą. Ta siwa.
— Jaka siwa? Młoda dziewczy­

na!
— To ona tak mówi. Wszystkie 

artystki mówią, że są młode. A pan 
ją już sto razy na scenie oglądał! 
Kto jeszcze będzie z tych mło­
dych?

— Ref-Ren, Oleńska...
— Tych sobie nie bardzo przypo­

minam. Ale też na pewno znam. Jak 
nie z widzenia, to ze słyszenia. Bo 
ja ich wszystkich znam.

— No, to co z tego? Sophię Loren 
też pan zna i dlatego nie pójdzie 
pan na film, w którym występuje?

— Sophia Loren, to co innego. Nie­
dawno ją widziałem na tym .Człowie­
ku z marmuru.

— Znów coś się panu poplątało . . .
— Nic mnie się nie poplątało, bo 

ja jestem stały bywalec. Na wszyst­
kie imprezy chodzę. W cyrku też 
byłem i na każdym bankiecie jestem.

— Więc powinien pan pójść i na 
Niecnotliwą Zuzannę. W niedzielę o 
3:30 po południu.

— Kiedy ja właśnie w niedzielę 
o 3:30 mam bardzo ważną sprawę 
do załatwienia.

— Ważną sprawę? W niedzielę? 
Jaką?

— W ogródku. Sadzę szczypiorek.

Uroczyste nabożeństwo z okazji 
obchodów rocznicy Konstytucji 3 
Maja odbyło się w niedzielę, 6 maja, 
w kościele św. Trójcy. Przed nabo­
żeństwem o godz. 10-ej rano, przed­
stawiciele organizacji i poczty sztan­
darowe zebrały się przed szkołą na 
ul. Cleaver, skąd pochód przeszedł 
do kościoła.

Uroczystą Mszę św. celebrował 
proboszcz parafii św. Trójcy, ks. Ka­
zimierz Tadla, C.R. w asyście ks. 
Mitchell Pawelko, C.R. i ks. Kazi­
mierza Czaplickiego, C.S.C. b. pro­
boszcza parafii. Komentatorem był 
Tadeusz Krajenta, lektorami byli: 
Jan Wójcik i Jan Bieżanowski. Śpiewał 
chór parafialny pod dyrekcją orga­
nisty Józefa Łabudy.

Wodę i wino nieśli do ołtarza: pre­
zes Alojzy Mazewski, wiceprezeska 
Helena Szymanowicz, Kazimierz 
Iwanicki, Jan Bogusz, Virginia Dem- 
bosz (Liga Morska) i repr. stanowy 
Tad. Lechowicz.

Kazanie wygłosił ks. Kazimierz 
Czaplicki, C.S.C. Kaznadzieja stwier­
dził, że nabożeństwa 3 Majowe od 
1904 r. są chlubą 106-letniej parafii 
św. Trójcy, wyrażając uznanie ZNP 
za urządzanie obchodów przy współ­
udziale wszystkich organizacji polo­
nijnych.

Skarb Narodowy

Wyróżnienie Wybitnego 
Polskiego Fizyka

Dr Juliusz J. Hupert, profesor fi­
zyki De Paul University, otrzymał 
najwyższą nagrodę tej uczelni, pn. 
Via Sapientiae (Droga Mądrości), w 
uznaniu jego wybitnych osiągnięć na­
ukowych.

Dr Hupert urodził się w Tarnopo­
lu w 1910 roku. Ukończył gimna­
zjum im. Mikołaja Reja w Warsza­
wie, a po studiach na Politechnice 
Warszawskiej w 1932 r. otrzymał dy­
plom inżyniera elektryka.

W tym samym roku rozpoczął pra­
cę naukową w Instytucie Telekomu­
nikacji w Warszawie. W 1938 r. 
otrzymał stanowisko kierownika sek­
cji przekaźników.

Po wybuchu wojny został interno­
wany do Rumunii, skąd zbiegł do 
Francji, a następnie do Wielkiej Bry-

Posiedzenie Klubu
Woj. Białostockiego

Posiedzenie, “święcone” i obchody 
Dnia Matek Klubu Woj. Białostockie­
go odbędą się w niedzielę, 13 maja, 
o 2:30 po poł., w sali Am. Wet., 3174 N. 
Milwaukee. Po zebraniu obiad i zaba­
wa taneczna. — J. Putra, prez.; Z. 
I jpińska, sekr. prot.

tanii, gdzie wstąpił do Królewskiej 
Marynarki Wojennej. Otrzymał wyso­
kie stanowisko naukowe w admira­
licji, prowadząc badania nad nowy­
mi typami przekaźników.

W 1947 r. Juliusz Hupert został za­
proszony do Stanów Zjednoczonych 
przez De Paul University na cykl 
wykładów z dziedziny elektryczności 
i elektroniki. Wkrótce podjął obowiąz­
ki dyrektora d/s badań naukowych 
w A.R.F. Products w River Forest, 
IL. Był tam odpowiedzialny za sze­
reg badań nad projektami rządowy­
mi. Opatentował 10 swoich wynalaz­
ków.

W roku 1951 r. Juliusz Hupert otrzy­
mał-stopień doktora nauk w North­
western University. Od 1957 r. pod­
jął się systematycznych wykładów na 
De Paul University, gdzie w dwa 
lata później został pełnym profesorem. 
Specjalizował się w elektrofizyce.

Dr Hupert jest autorem licznych 
publikacji naukowych. Piastował też 
szereg funkcji naukowych w innych 
placówkach i instytutach.

Od 1978 r. wybitny specjalista-fizyk 
przebywa na emeryturze.

W uznasadnieniu przyznania nagro­
dy Via Sapientiae podkreślono m.in. 
jego zasługi w pracy pedagogicznej.

Zwichnięcia i Nadwyrężenia Leczone z Powodzeniem 
Sposobem Chiropraktycznym

DR CHESTER WILK
Przeciętna osoba zawsze jest nara­

żona na pewnego rodzaju zwichnięcia 
i nadwyrężenia. Obrażenia te irytują 
nerwy, które z kolei posyłają sygnał 
do mózgu, że któraś część ciała wy­
maga natychmiastowej uwagi.

Zażywanie pigułek jedynie maskuje 
symptomy, ale nie leczy przyczyny 

problemu. Manipulacje chiropraktycz- 
ne w okolicy kręgosłupa pomagają 
w usunięciu irytacji narwu, zatłocze­
nia naczyń krwionośnych, dają swo­
bodę ruchu i przywracają normalną 
funkcję strukturalną. Jest to nie tyl­
ko najbardziej racjonalne podejście, 
gdy chodzi o zwichnięcia i nadwyrę­
żenia, ale równocześnie najbardziej 
bezpieczne, ponieważ przywraca ono 
normalne fukcjonowanie mięśni i sta­
wów . . . Jeśli masz problem zdro­
wotny, to wstąp do swego chiroprak- 
tora.

Autorem tego artykułu jest dr Ches­
ter Wilk, lekarz-chiropraktor (wykła­
dowca i autor najgłośniejszej książki 
w języku polskim “Chiropraktor za­
biera głos”), który prowadzi biura 
pod następującymi adresami: 5130 W. 
Belmont Ave., Óiicago oraz 9238 Green­
wood Ave., w Des Plaines, IL.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować: 7254878.

AUTENTYCZNE

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY 

w czasie okupacji niemieckiej!

Pociąg Odchodzi o Północy’
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO \NY
6100 N. CICERO AVE. 
CHICAGO, ILL. 60646

Za zaliczeniem pocztowym < C.O.I). »
nie wysyłamy.

Plenarne Zebranie
Plenarne zebranie Komitetu Skarbu 

Narodowego R.P. na stan Illinois od­
będzie się w piątek, 11 maja, o godz. 
7:30 wiecz., w domu PI. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd. Liczny udział 
członków i przyjaciół jest b. pożądany.

Przed zebraniem jak zawsze obecny 
. sekr. fin. inkasuje wszelkie wpłaty na 
Skarb Narodowy. W. Mieczyński, 
prezes; K. Szternal, sekr. wyk.

Komunikat
Stow. Samopomocy

W przyszłą niedzielę, 13 maja w 
Kaplicy O.O. Jezuitów, 4105 N. Avers 
Ave., o godz. 11 w poł. odprawiona 
będzie Msza św. na intencję zmar­
łych Członków Stowarzyszenia a w 
szczególności za ostatnio zmarłych 
śp. Michała Bojezuka. śp. Jadwigę 
Grześkowiak, śp. Mieczysława Ja­
nuszewskiego, śp. Lucjana Kurzyd- 
łowskiego i śp. prof. Roberta Plichtę. 
Zarząd Stowarzyszenia Samopomocy 
serdecznie zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych do udziału we 
wspólnych modłach. J. Zaleski

Zabawa
Klubu Poją wian

Klub Pojawian urządza zabawę wio­
senną 12 maja o godz. 8 wiecz., w sali 
Słowika, 3210 N. Milwaukee. Orkiestra 
Kujawiak. — J. Rębacz, prez.; S. 
Pawula, przew.

Chce Korespondować
Krzysztof Budzanowski, ul. H. 

Sawickiej 4/3, 87400 Gołub-Dobrzyń, 
Polska, lat 15, chce korespondować 
z rówieśnikami ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Zabawa Klubu
Par. Żukowice Stare

Zabawa taneczna Klubu Parafii 
Żukowice Stare odbędzie się w sobotę, 
12 maja, o 8 wiecz., w sali St. Nicolas, 
2701 N. Narragansett. Orkiestra Blue 
Sky. — R. Płaczek, prez.; G. Jachym, 
przew.

Biura Prawne

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr .2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639

John'a Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta 

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

Ks. Czaplicki mówił o Ustawie 3 
Majowej, która “tchnęła sprawiedli­
wością i szlachetnością, a co naj­
ważniejsze była oparta na prawach 
Bożych...”

“. . . Dzisiaj, zebrani w kościele 
św. Trójcy, łączymy się duchem i 
modlitwą z Polakami i braćmi roz­
proszonymi po całym świecie, oraz 
braćmi w Polsce.

“Łączy nas wszystkich ta sama 
wiara, ten sam język, ta sama miłość 
boża i Matki Bożej, oraz ten sam 
Papież, nasz ulubiony Jan Paweł II...”

Wzruszająca chwila
Po odśpiewaniu “Boże coś Polskę,” 

prezes Mazewski poprosił wicepre­
zeskę ZNP Helenę Szymanowicz, 
dyrektorki: Helenę Orawiec i Floren- 
tynę Wiatrowską, oraz dyr. Tadeusza 
Radosza, by jako honorowa eskorta 
towarzyszyli chorążemu Grupy 1432 
Tow. Synowie Zjednoczonej Polski.

W krótkim przemówieniu, prezes 
Mazewski wyjaśnił, że uroczystość 
3 Majowa w kościele św. Trójcy jest 
najlepszą okazją do wyróżnienia cho­
rążego Matlakowskiego, który przez 
50 lat, każdego roku uczestniczy w 
nabożeństwie 3 Majowym ze sztan­
darem Grupy.

Panuje zwyczaj, nagradzania i ho­
norowania wielkich i wybitnych, pra­
wie nigdy tych, którzy wykonują 
mrówczą pracę. Przypadł mi zaszczyt, 
mówił prezes Mazewski, wręczenia 
chorążemu Gr. 1432, Stanisławowi 
Matlakowskiemu, wielkiemu patrio­
cie, dobremu Polakowi i katolikowi, 
plakiety uznania ZNP za 50 letnią 
wierną służbę.

Stanisław Matlakowski przyjął pla­
kietę i wyróżnienie, którego nie spo­
dziewał się ze łzami wzruszenia w 
oczach. Trudno mu było znaleźć od­
powiednie słowa podziękowania.

Dopiero po chwili, w rozmowie z 
przedstawicielem Dziennika powie­
dział, że jest to już drugi sztandar.

“Poprzedni zdarł się, ale ja jeszcze 
nie....”

Życzeniem “spotkamy się w przy­
szłym roku i w latach następnych 
na nabożeństwach 3 Majowych,” 
pożegnał nasz przedstawiciel Stani­
sława Matlakowskiego, Wtóry wkwiet 
niu skończył 86 lat. Takich gorących 
patriotów (nie w gębie) mamy co raz 
mniej (niestety).

Quick Tops!
Printed Pattern

4501

SIZES 8-20 IO/2-2O/2

Stitch up each sunshine top 
in a morning—they’re that 
EASY! Save $$$ on thrifty, 
wide-width cotton blends— 
stripes, prints or border fabrics.

Printed Pattern 4501: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 18, 
20. Half Sizes IO1/?, 12‘/z, 14V», 
I6V2, 18fe, 20W.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,'Dept. 10,' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. lOOli.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in cur flirty SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75t for Catalog 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $150 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1 50 
127-Afghans’n’Doilies $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
127 (Ciąg Dalszy)

Nazajutrz jednak wstał dość rano, aby straty własne po 
zażartej potyczce obliczyć i łup sprawiedliwie rozdzielić. Zaraz 
po posiłku stanął na wzniesieniu pod tym samym krzyżem, 
pod którym zginął Hamilton, a starszyzna polska i tatarska 
podchodziła ku niemu z kolei, mając zakarbowany na laskach 
ubytek ludzi, i czyniła relację. On słuchał, jako gospodarz 
wiejski słucha latem włodarzy, i radował się w sercu żniwem 
obfitym.

Wtem zbliżył się ku niemu Akbah-Ułan, podobniejszy do 
straszydła niż do człowieka, bo mu w wołmontowickiej bitwie 
nos rozbito głownią od szabli, skłonił się, dał Kmicicowi 
zakrwawione papiery i rzekł:

— Effendi, pisma jakoweś znaleziono przy wodzu szwedzkim, 
które wedle rozkazu oddaję.

Rzeczywiście Kmicic raz na zawsze wydał rozkazy, aby 
wszystkie papiery, znalezione przy trupach, odnoszono mu 
zaraz po bitwie, częstokroć bowiem mógł wymiarkować z nich 
zamiary nieprzyjaciół i stosownie postąpić.

Lecz w tej chwili nie było mu tak pilno, więc kiwnąwszy 
główną Akbahowi schował papiery w zanadrze. Akbaha zaś 
odesłał do czambułu poleciwszy mu, ażeby zaraz ruszał do 
Troupiów, w których na dłuższy odpoczynek pozostać mieli.

Przeciągały tedy chorągwie przed nim jedna po drugiej. 
W przodku szedł czambulik, który obecnie niespełna pięćset 
głów tylko liczył, reszta wykruszyła się w ciągłych bitwach, 
ale każdy Tatar tyle miał zaszytych w kulbace, tołubie i czapce 
szwedzkich riksdalerów, pruskich talarów i dukatów, że go 
można było brać na wagę srebra. Był to przy tym lud wcale 
do zwykłych czambułowych Tatarów niepodobny, bo co było 
słabsze, to z trudów zmarniało, zostały tylko chłopy na schwał, 
pieczyste, żelaznej wytrzymałości i jadowite na kształt 
szerszeni. Ciągła praktyka tak ich wyćwiczyła, że w ręcznym 
spotkaniu mogliby dotrzymać nawet polskiej komputowej 
jeździe, na rajtarów zaś lub dragonów pruskich, o ile liczba była 
równą, chodzili jak wilcy na owce. W bitwie bronili szczególniej 
ze straszną zajadłością ciał swych towarzyszów, aby się potem 
skarbami ich podzielić.

Teraz przechodzili przed panem Kmicicem z wielką fantazją, 
brząkając w litaury, świszcząc na końskich piszczelach i 
potrząsając buńczukiem, a ązji tak sfornie, że i regularny 
żołnierz nie szedłby lepiej. Za nimi ciągnęła dragonia, przez 
pana Andrzeja z mozołem wielkim z ochotników wszelkiego 
rodzaju utworzona, zbrojna w rapiery i muszkiety. Dowodził 
nią dawny wachmistrz Soroka, teraz do godności oficerskiej, a 
nawet kapitańskiej podniesion. Pułk ów, przybrany jednostajnie 
w mundury zdobyczne, zdarte z dragonów pruskich, składał 
się przeważnie z ludzi niskiego stanu, ale właśnie pan Kmicic 
lubił ten rodzaj ludzi, bo słuchał ślepo i wszelkie trudy bez 
szemrania znosił.

W dwóch następnie idących chorągwiach wolentarskich 
służyła sama szlachta, mniejsza i większa. Były to duchy burzliwe 
i niespokojne, które pod innym wodzem zmieniłyby się w kupę 
drapieżników, ale w tych żelaznych rękach stały się podobne 
do regularnych chorągwi i same rade zwały się “petyhorskimi”. 
Ci, mniej na ogień od dragonów wytrzymali, byli za to w 
pierwszej furii straszniejsi, biegłością zaś w ręcznym spotkaniu 
przewyższali całe wojsko, bo każdy sztukę fechtów posiadał.

Za nimi na koniec przeciągnęło około tysiąca świeżych 
wolentariuszów, ludu dobrego, ale nad którym siła trzeba było 
jeszcze pracować, by się stali do sprawnego wojska podobni.

Każda z tych chorągwi, przechodząc koło figury, podnosiła 
okrzyk salutując przy tym pana Andrzeja szablami. On zaś 
radował się coraz więcej. Siła to przecie znaczna i nielicha! 
Wiele już z nią dokazał, wiele krwi nieprzyjacielskiej wytoczył, 
a Bóg wie czego jeszcze dokonać potrafi.

Dawne jego winy wielkie, ale i świeże zasługi niemałe. 
Oto powstał z upadku, z grzechu i poszedł pokutować nie w 
kruchcie, ale w polu, nie w popiele, ale we krwi. Bronił 
Najświętszej Panny, ojczyzny, króla, i teraz czuje, że mu na 
duszy lżej, weselej. Ba! nawet dumą wzbiera serce junackie, bo 
nie każdy tak by sobie dał rady jako on!

Tyle przecie jest szlachty ognistej, tylu kawalerów w tej 
Rzeczypospolitej, a czemu to żaden na czele takiej potęgi nie 
stoi, ani nawet Wołodyjowski, ani Skrzetuski? Kto przy tym 
Częstochowę osłaniał, króla w wąwozach bronił? Kto Bogusława 
usiekł? Kto pierwszy wniósł miecz i ogień do Prus elektor- 
skich?! A owo i teraz na Żmudzi prawie już nie masz nieprzy­
jaciół.

Tu pan Andrzej uczuł to, co czuje sokół, gdy rozciągnąwszy 
skrzydła wzbija się wyżej i wyżej! Przeciągające chorągwie 
witały go gromkim okrzykiem, a on głowę podniósł i pytał sam 
siebie: “Dokąd też dolecę?” — I twarz mu spłonęła, bo w 
tej chwili wydało mu się, że hetmana w sobie nosi. Lecz ta 
buława, jeżeli go dojdzie, to dojdzie z pola, z ran, z zasługi, z 
chwały. Nie zamigoce mu już nią przed oczyma żaden zdrajca, 
jak w swoim czasie migotał Radziwiłł, jeno wdzięczna ojczyzna 
włoży mu ją w dłoń z woli królewskiej. A jemu nie troskać 
się o to, kiedy to przyjdzie, jeno bić i bić — bić jutro, jak pobił 
wczoraj?

Tu rozbujała wyobraźnia kawalerska powróciła do rzeczy­
wistości. Dokąd ma ruszyć z Troupiów, w jakim nowym miejscu 
o Szwedów zahaczyć?

Wtem przypomniały mu się listy oddane przez Akbah- 
Ułana, a znalezione przy trupie Hamiltona; sięgnął więc ręką w 
zanadrze, wydobył, spojrzał i zaraz zdumienie odbiło się na 
jego twarzy.

Na liście bowiem stał wyraźnie napis, niewieścią skreślony 
ręką:

“Do JMP Babinicza, pułkownika wojsk tatarskich i 
wolentarskich.”

— Do mnie?... — rzekł pan Andrzej.
Pieczęć była złamana, więc prędko otworzył list, uderzył 

wierzchem dłoni po papierze i począł czytać.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Miesiąc w Polsce

NEW YORK. — Dwie trzecie złóż ropy naftowej pozostaje 
dotąd nie wydobytych w Stanach Zjednoczonych z powodu 
trudności technicznych. Spadek ciśnienia powoduje, że złoża 
trzeba wypełniać wodą i używać pomp aby uzyskiwać ropę 
naftową ze złóż, z których znaczna ilość ropy została już 
wydobyta. (UPI)

Stefan Marcinkowski, PZZZ

Wybór Prezydenta N.R.F.

“Wszystkim w kraju 1 za granicą, 
którzy w trudnym dla mnie, a wła- 
szcza dla mojej rodziny okresie me*  
go więzienia okazali nam tyle serca, 
poświęcenia, ofiarności i pomocy, mo­
im przyjaciołom i towarzyszom pra­
cy społecznej, ludziom znajomym i 
nieznanym, którzy nie zawahali się 
okazać nam swojej życzliwości i so- 
lidarywania się z naszą postawą, a 
których słowa otuchy, odwagi i ser­
deczności były tak wielkim podtrzy­
maniem dla mnie, dla mojej żony 
i dla całego domu, moim obrońcom 
przed sądem i wszystkim, którzy w 
mojej obronie stanęli, wypowiadając 
się publicznie w słowie i piśmie lub 
składając pisma i oświadczenia do 
różnych organów władz państwowych 
— składam tą drogą, z serca płyną­
ce — Bóg zapłać!

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

(—) Kazimierz SWITOŃ
12-13 marca, Zbrosza Duża: Prze­

słuchiwano członków Komitetu Samo­
obrony Chłopskiej Ziemi Grójeckiej, 
Mirosława Macierzyńskiego, Jerzego 
Górskiego i Wojdaka.

Grójec: Odbyła się rewizja w szpi­
talu, gdzie pracuje Leszczyński, szwa­
gier Wojdaka. Również rewizja w 
obejściu u Jerzego Górskiego.

14 marca, Warszawa: Rewizja w 
mieszkaniu Macieja Rajzachera; za­
brano duże ilości taśm. Prawdopodo­
bnie chodziło o to, by Rajzachera 
zatrzymać, ale był chory i miał zwol­
nienie lekarskie, został więc w domu.

19 marca, Kraków: Rewizja bez 
nakazu u Marka Szelesta, studenta 
polonistyki UJ, związanego z niezale­
żnym pismem “Spotkania” i z kra­
kowskim Studenckim Komitetem So­
lidarności. Po rewizji odbyło się 4- 
godzinne przesłuchanie, które prowa­
dził porucznik Maciej Wójcik.

Wykład Adama Michnika pod egidą 
Towarzystwa Kursów Naukowych, 
który miał się odbyć 28 marca, zo­
stał odwołany. Mieszkanie, w którym 
miał mieć miejsce, było zamknięte. 
Przybyła jednak 40-osobowa bojówka 
część z nich była pijana. Niedaleko 
stały liczne samochody służby Bezpie­
czeństwa.

29 marca, Warszawa: Powstało 
wspólne pismo Komitetów Samoobro­
ny Chłopskiej pod nazwą “Placów­
ka”.. W związku z tym 29 marca 
odbyły się w Warszawie 3 rewizje: 
u Andrzeja Zazuli, którego nazwisko 
figuruje w stopce redakcyjnej (zabra­
no 200 egzemplarzy “Placówki”), u

Obchody 35 - Lecia Bitwy 
Pod Monte Cassino

Tegoroczny Obchód 35-lecia Bitwy 
Pod Monte Cassino urządzają wspól­
nie byli żołnierze 3. D.S.K. i 5. K.D.P. 
20 maja, w Chicago.

Uroczystość rozpocznie się Mszą 
św. w kościele Sw. Jakuba, 5730 W. 
Fullerton Ave., o 10:30 rano. Bezpo­
średnio po nabożeństwie o 1 po po­
łudniu, odbędzie się bankiet w Royal 
Gardens, 2515 N. Harlem Ave. — K. 
Jodkowski, sekr.

Mała Artystka
Gala Victoria Verdugo, 8-letnia cór­

ka państwa Manuela i Shirley Krull 
Verdugo zaangażowana została do ro­
li księżniczki Siamese w sztuce “The 
King and I,” która wystawiona będzie

Gala Victoria Verdugo

od 2 maja do 29 lipca w teatrze 
The Candellight Playhouse Forum, 
mieszczącym się przy 5620 S. Harlem 
Ave. w Summit, Illinois.

Gala uczennica 3 klasy w szkole 
St. Mary w Riverside, Dl. śpiewa i 
tańczy polskie tańce ludowe od 3 roku 
życia.

W 1978 r. zdobyła ona tytuł “Małej 
Miss na stan Illinois i Wisconsin.” 
Występowała także na programie 
Boba Lewandowskiego. Jest laureat­
ką nagród w dziedzinie tańca. Wiele 
podróżuje po Stanach Zjednoczonych 
i innych krajach. Zbiera lalki, których 
kolekcja wynosi 350 sztuk, uprawia 
pływanie i grę w kręgle. Jest człon­
kiem Grupy 893 ZNP.

Wiesława Kędka (członka KSS “KOR”, 
również w stopce) i u jeszcze jednej 
osoby, która prosi o niepodawanie na­
zwiska. Kęcika nie było w domu, 
obecna była Joanna Szczęsna. Rewi­
zja trwała od 12 do 19. Przy okazji 
zatrzymano tam i przewieziono do 
Pałacu Mostowskich (komenda mili­
cji) Jana Ajznera i Eugeniusza Klo­
ca (obaj zwolnieni pod dwóch godzi­
nach) oraz Stanisława Rusińskiego 
z Przemyśla (nazwisko również figu­
ruje w stopce redakcyjnej), którego 
zwolniono po 3 godzinach, po próbie 
przesłuchania.

29 marca, Gryfin: Zatrzymano Da­
nutę Grajek, której zabrano 200 eg­
zemplarzy “Robotnika”. Po 2 godzi­
nach przewieziono ją do mieszkania 
i zwolniono po rewizji.

29 marca, Wrocław: Zatrzymani 
zostali Jerzy Ochman (współpracow­
nik wrocławskiego SKS) i Piotr Swi- 
toń. Switoń zwolniony po 30 minutach.

Informacja w sprawie pisma “Pla­
cówka” (patrz wyżej)— Nie otrzyma­
liśmy jeszcze egzemplarza z Polski. 
Podtytuł brzmi “Niezależny ruch 
chłopski”, kwiecień 1979. Ukazał się 
numer 5 (1), ponieważ dotąd pismo 
wydawane było przez Komitet Samo­
obrony Chłopskiej w Zbroszy Dużej. 
Obecnie dodano tytuł ‘Placówka”, 
podtytuł jest poprzednim tytułem; 
jest to obecnie pismo wszystkich ko­
mitetów chłopskich. Numer składa 
się z artykułu wstępnego (o powo­
łaniu pisma i programie ruchu chłop­
skiego), następnie artykuł Zdzisława 
Ostatka (rolnik, członek Komitetu ze 
Zbroszy Dużej i redakcji “Placów­
ki”) pt. “Produkcja i opłacalność 
żywca wieprzowego” (autor twierdzi, 
że produkcja takiego żywca nie opła­
ca się — na podstawie cyfr, wyli­
czeń i wywiadów z chłopami), obraz­
ki z życia wsi Jerzego Grzebielucha 
(prowadzi gospodarstwo na Śląsku, 
redaktor “Placówki”, list “Spółdziel­
nia czy folwark” o gospodarowaniu 
sprzętu w Kółkach Rolniczych oraz\ 
informacja o Uniwersytecie Ludo­
wym i spis wpłat na fundusz “Pla­
cówki”.

1 kwietnia, Warszawa: Prymas Pol­
ski, kardynał Wyszyński, przyjął 3 
osoby, związane z TKN: profesora 
Jana Kielanowskiego, Halinę Miko­
łajską i Henryka Wujca (ciężko po­
bitego przez bojówkę, która wtargnę­
ła do mieszkania Jacka Kuronia 
w dniu 21 marca). Zachodnie agen­
cje prasowe donoszą z Warszawy, że 
ksiądz prymas zamierza interwenio­
wać u władz PRL w związku z na­
padami na wykłady TKN.

2 kwietnia, Warszawa; Jacek Kuroń 
i Adam Michnik, dwaj wykładowcy 
TKN, których wykłady najczęściej 
były atakowane przez bojówki, posta­
nowili zawiesić swoje wykłady, po­
nieważ nie są w stanie zagwaranto­
wać bezpieczeństwa uczestników za­
jęć.

3 kwietnia, Warszawa: Rada Wy­
działu Historycznego Uniwersytetu 
Warszawskiego podjęła uchwałę, w 
myśl której sprawy bojówkarzy-stu- 
dentów tego wydziału, to znaczy tych 
osób, które brały udział w napadach 
na wykłady TKN, przekazane zosta­
ną do rozpatrzenia przez uniwersy­
tecką Komisję Dyscyplinarną.

6-7 kwietnia, Kraków: Członkowie 
Studenckiego Komitetu Solidarności 
rozpowszechniali w ilości wielu tysię­
cy egzemplarzy informację warszaw­

TKN.
6-7-8 kwietnia, Zbrosza Duża: W 

tych dniach odbyły się zajęcia Uni­
wersytetu Ludowego.

Posiedzenie Klubu 
Gen. W. Sikorskiego

Posiedzenie Klubu im. Gen. W. Si­
korskiego odbędzie się w niedzielę, 
20 maja, o 7:30 wiecz., 1805 Division. 
Obchody Dnia Matki — po posiedze­
niu. Prosimy o liczne przybycie, jest 
to ostatnie zebranie przed wakacjami. 
Następne zebranie odbędzie się we 
wrześnu.

M. Milas, prez.; S. Kendzior, sekr. 
prot.

Zebranie
Ligi Realnościowej

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ligi 
Realnościowej zawiadamia wszyst­
kich swoich członków i sympatyków, 
że kolejne miesięczne zebranie orga­
nizacji odbędzie się w czwartek, 10 
maja, o godzinie 12 w południe w 
restauracjie “Sawa,” 4750 N. Har­
lem Ave. Goście i sympatycy mile 
widziani.

Maria Jeske, koresp.

Dnia 23 maja br. odbędzie się po­
siedzenie Zgromadzenia Narodowego 
(Bundesversammlung) dla dokonania 
wyboru nowego prezydenta NRF. 
Zgromadzenie takie odbywa się raz 
na pięć lat i ma tylko jedno zada­
nie — wybór prezydenta. Obecne 
zebranie odbędzie się 23 maja, gdyż 
jest to data 30-lecia ogłoszenia Kon­
stytucji NRF.

W skład zgromadzenia wejdzie 1,036 
delegatów. Skąd ta liczba? Bun­
destag liczy 496 posłów +22 z Ber­
lina Zach., czyli razem 518 posłów. 
Trzeba tu zaznaczyć, że posłowie z 
Berlina Zach, nie mają w Bundesta­
gu prawa głosu. Ich rola ma charak­
ter tylko doradczy. Jedynie przy wy­
borze prezydenta mają pełne prawo 
glosowania. Drugie 518 posłów pocho­
dzi z parlamentów krajów NRF. A 
więc Bundestag (Federalny) 518 i par­
lamenty krajowe 518, razem 1,036 
posłów. Tyle co do ogólnej ilości.

Decydującą jednak przy wyborze 
jest przynależność partyjna posłów. 
I tak w Bundestagu mają: socjalni 
demokraci (SPD) 225 posłów, wolni 
demokraci (FDP) 40, a chrześcijań­
scy demokraci (CDU/CSU) 253, ra­
zem 518 posłów. Natomiast w par­
lamentach krajowych większość ma 
opozycja, a mianowicie CDU/CSU — 
275 posłów, SPD - 213, a FDP - 
30. W Zgromadzeniu Narodowym 
więc będą mieli — SPD 438, FDP 
70, razem partie rządowe 508 po­
słów, a opozycja CDU/CSU 528. Wy­
magana większość głosów przy gloso­
waniu na prezydenta wynosi 510. Z 
uwagi na to, że opozycja ma 528 
głosów, jej kandydat winien być wy­
brany prezydentem. (Małe zmiany 
mogą jeszcze nastąpić z uwagi na 
wybory do parlamentów krajowych, 
ale to nie wpłynie na posiadaną więk­
szość opozycji.

Konstytucja NRF przewiduje 3 glo­
sowania. Jeśli w pierwszym głosowa­
niu żaden z kandydatów nie uzyska 
wymaganej większości głosów (519), 
odbędzie się drugie głosowanie. Jeśli 
i tu żaden z kandydatów nie otrzy­
ma tej wymaganej większości, odbę­
dzie się trzecie głosowanie i kandy­
dat, który otrzyma najwięcej głosów 
zostaje prezydentem.

Jak dotąd wymieniono 2 kandyda­
tury: dr Karl Carstens z ramienia 
CDU/CSU i Walter Scheel, obecny 
prezydent, wysuwany przez SPD i 
FDP. Zgodnie z posiadaną w Zgro-

wykazało, że ponad 70% opowiedziało 
się za W. Scheel’em. Także co naj­
mniej 10 posłów dało do zrozumienia, 
że będą glosowali na Scheel’a. By­
ły i przestrogi, że forsowanie przez 
CDU/CSU swego kandydata może od­
bić się ujemnie przy wyborach do 
Bundestagu, które odbędą się w przy­
szłym roku. Na ogólnym jednak po­
siedzeniu CDU/CSU zadecydowano 
oficjalnie wysunąć K. Carstensa jako 
kandydata na prezydenta.

Przewodniczący H. Kohl poprosił 
prezydenta jest dr Karl Carstens. Wo­
bec takiego stanu rzeczy, W. Scheel 
zadecydował później, że nie będzie 
kandydatem do wyboru na prezyden­
ta. Nie świadczy to, że K. Carstens 
jako jedyny kandydat zostanie wy­
brany prezydentem. Jeśli w pierw­
szym glosowaniu nie otrzyma on wy­
maganej większości 519 głosów, odbę­
dzie się drugie głosowanie, gdzie mo­
że być wysunięty jako kandydat W. 
Scheel. Wówczas, kto wie. Mogą wte­
dy zaistnieć szanse, że w drugim, 
czy trzecim głosowaniu W- Scheel 
zostanie wybrany ponownie prezyden­
tem.

W dyskusji nad kandydatami dużą 
rolę odgrywały i inne czynniki. Ba­
dając np. ich przeszłość okazało się, 
że K. Carstens był członkiem par­
tii nazistowskiej, a także i W. Scheel. 
Wywołało to bardzo ożywione, często 
gorące debaty. Fr. Strauss, przew. 
CSU, starał się zbagatelizować te do­
ciekania. Oświadczył z przekąsem, że 
widocznie Hitler jeszcze rządzi Niem­
cami. Wspomniał o kanclerzu Ade- 
naurze, który nie zwracał na to uwa­
gi i miał w swym gabinecie płk. 
E. Wildermuth’a jako ministra budo­
wy mieszkań, który przedtem był ska­
zanym na karę śmierci przez sądy 
francuskie. Dziś, twierdził dalej 
Strauss, mając taką przeszłość nie 
można zostać nawet posłem do Bun­
destagu — “musimy przełamać ten 
diabelski krąg, inaczej nigdy z niego 
nie wyjdziemy”. (D. National Zeitung 
8-12-1978).

Wzięły w obronę Carstens’a także 
“Das Ostpreussenblatt” (organ ziom- 
kostwa Prusy Wschodnie) i “Die 
Welt” (12-2-1979) w art. pt. “O naj­
wyższy urząd”. Zaatakowało jednak 
Carstens’a kierownictwo SPD Zagłę­
bia Saary stwierdzając, że dawniej 
szy członek NSDAP nie może być 
prezydentem NFR i podkreślając da­
lej: “Musimy powątpiewać, czy na- 
daje się na urząd prezydenta czło­
wiek, który przed komitetem parla­
mentu powiedział świadomie niepra­
wdę, i odrzucał wszystkie układy rzą­
du z zagranicą, a szczególnie układy 
wschodnie” (“Abenpost” 22-3-1979).

Na tutejszym terenie “Chicago Tri­
bune” (12-11-1978) doniosła o nazi­
stowskiej przeszłości obecnego pre­
zydenta NRF W. Scheel’a i przewo­
dniczącego Bundestagu K. Carstens’a. 
Szczegółowo omówił ten problem 
“The Washington Post” (25-12-1978) 
w art. pt. “Niemcy Zachodnie sta­
rają się uniknąć nazistowskiej prze­
szłości przy glosowaniu na prezyden­
ta”. Dowiadujemy się z niego, że 
Carstens wniósł podanie o przyjęcie 
go do partii nazistowskiej już w 
1937, został przyjęty w r. 1940 
(Scheel został przyjęty w r. 1942). 
Jeden i drugi zostali oczyszczeni przez 
Aliancki Sąd denazifikacyjny. “The 
Washington Post” powołuje się tak­

Stuttgart, i H. Maier, bawarski mi­
nister kultury.

Trudno przewidzieć wynik wybo­
rów. Co zadecyduje, ścisła przynależ­
ność partyjna, czy może zostaną wzię­
te pod uwagę próbne rezultaty, otrzy­
mane spośród ogółu ludności. Nie bę­
dzie to miało wpływu na politykę 
niemiecką, albowiem, uprawnienia 
prezydenta ograniczają się zasadni­
czo do reprezentacji.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Posiedzenie

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Gr. 127 ZnP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 10 maja, w sali 
Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się miesięczne posiedzenie.

Ponieważ w tym roku przypada 
Sejm ZNP w Washington, D.C., ma­
my wiele ważnych spraw do oma­
wiania. Początek o 7:30 wiecz. Se­
kretarz fin. będzie urzędował już od 
godz. 7 wiecz. Prosimy ° liczny 
udział. — S. Pyka, sekr.

skiego SKS-u na temat brutalnych 
najść bojówek na mieszkania, w któ­
rych odbywały się zajęcia w ramach

madzeniu Narodowym większością 
przez DCU/CSU. K. Carstens winien 
być wybrany prezydentem. Sprawa 
jest jednak nieco skomplikowana. 
Próbne głosowanie wśród ludności

że na tygodnik “Der Spiegl”, który 
sugerował, aby partia CDU wysunę­
ła na prezydenta młodszych kandyda­
tów, bez nazistowskiej przeszłości. 
Wymieniono nawet takie nazwiska, 
jak M. Rommel, burmistrz miasta

Andrzej Pomian

Testament
Polski Podziemnej

Istniejąca w okupowanej przez 
Niemców Polsce Rafia Jedności Naro­
dowej w deklaracji z 15 marca 1945 
roku uchwaliła program dla przyszłej 
Rzeczypospolitej. Na program ten 
składały się głęboko patriotyczne i 
najbardziej postępowe uchwały, pow­
zięte zgodnie przez przedstawicieli 
czterech głównych stronnictw poli­
tycznych: Stronnictwa Ludowego, Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, Stronnic­
twa Narodowego i Stronnictwa Pracy, 
a spośród ugrupowań mniejszych — 
Zjednoczenia Demokratycznego i 
dwóch drobniejszych odłamów ruchu 
ludowego.

Rada zakończyła swą działalność w 
lipcu 1945 roku ogłoszeniem odezwy 
zatytułowanej “Do Narodu Polskiego 
i do Narodów Zjednoczonych”, w któ­
rej “przedstawiła cele wojenne i pro­
gram Polski Walczącej, podała do wia­
domości decyzje rozwiązania się, okre­
śliła program demokracji polskiej w 
ówczesnej sytuacji i zakończyła te uch­
wały Testamentem Polski Walczącej, 
na który składa się dwanaście punk­
tów. Podajemy je w skrócie:

“Opuszczenie terytorium Polski 
przez wojska sowieckie oraz przez 
rosyjską policje polityczną. . .”

“Zaprzestanie prześladowań politycz­
nych, którego powodem będzie (mię­
dzy innymi) powrót Polaków wywie­
zionych w głąb Rosji i zniesienie sy­
stemu policyjnego, znajdującego wy­
raz w istnieniu tak zwanego Minister­
stwa Bezpieczeństwa”.

“Zjednoczenie i uniezależnienie ar­
mii polskiej. .

“Zaprzestanie dewastacji gospodar­
czej kraju...”

“Dopuszczenie wszystkich polskich 
stronnictw demokratycznych do u- 
działu w wyborach. .

“Zapewnienie niezależności polskiej 
polityki zagranicznej. . .”

“Stworzenie pełnego samorządu te­
rytorialnego, społeczno-gospodarczego 
i kulturalno-oświatowego.. .”

“Uspołecznienie własności wielko­
kapitalistycznej i zorganizowanie spra­
wiedliwego podziału społecznego.. .”

“Zapewnienie masom pracującym 
współkierownictwa i kontroli nad całą

Wakacje 
w Bibliotece ZNP

Niniejszym komunikujemy, że 
Biblioteka Związkowa będzie zamknię­
ta od 10 maja do 24, z powodu wakacji.

Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
Józefa Rżewska, bibliotekarka

Zebranie
Klubu Emerytów 

Kombatantów
Klub Emerytów Kombatantów, od­

będzie zwyczajne ostatnie przedwa­
kacyjne zebranie miesięczne w 
czwartek, 10 maja, o 1:30 po pot, 
w Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee Ave. — M. Kmiecik, prezes; J. 
Jędrzejowski, sekr.

gospodarką narodową oraz warunków 
materialnych zabezpieczających byt 
rodzinie i osobisty rozwój kultural­
ny. ..”

“Swoboda walki dla klasy robotni­
czej o jej prawa w ramach nieskrępo­
wanego ruchu zawodowego. ..”

“Sprawiedliwe przeprowadzenie re­
formy rolnej i kontrola narodu nad 
akcją osiedleńczą na odzyskanych zie­
miach zachodnich i w Prusach Wschod­
nich. ..”

“Oparcie powszechnego, demokra­
tycznego nauczania i wychowania na 
zasadach moralnych i duchowym do­
robku cywilizacji zachodniej i naszego 
kraju”.

Wiele punktów Testamentu zacho­
wało swą aktualność. Wyłanianie 
władz w prawdziwych wolnych wybo­
rach, niezależność polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej, praktykowanie peł­
nych swobód obywatelskich — to po­
stulaty, które dalej czekają na reali­
zację.

Nowy Dziennik

Diamenty 
W Wyoming

Cheyenne, Wyo. (UPI) — Wystar­
czająco bogate w węgiel, uran i naftę 
aby sprostać zapotrzebowaniu kraju 
w energię, Wyoming, posiada praw­
dopodobnie również złoża diamentów.

Wkrótce firma stanowa z Washing- 
tonu rozpocznie prace mające na celu 
ocenę wartości rynkowej diamentów.

Ostatnio naukowcy odkryli tam ma­
łe diamenty o przekroju od 3 do 5 
milimetrów. Dotychczas znalezione 
kamienie mają niewielką wartość, 
wskazują jednak na możliwość odna­
lezienia złoży większych diamentów.

Prace będą prowadzone przez firmę 
“Exploration of American Cominco 
Inc.,” która podpisała umowę ze sta­
nowym geologicznym ośrodkiem ba­
dawczym i Union Pacific, właścicie­
la terenów eksploatacyjnych. Comin­
co, Inc. podejmie prace jeszcze w tym 
miesiącu. Jeśli okaże się, że badane 
tereny nie posiadają spodziewanych 
ilości diamentów, firma nie otrzyma 
żadnej rekompensaty finansowej, w 
przypadku gdy złoża okazą się bogate 
w diamenty, Cominco, Inc. będzie 
mogło wykorzystać uwzględnione w 
kontrakcie prawo sprzedaży.

Prezes Cominco uważa że bez 
względu na wartość ewentualnie od­
nalezionych kamieni koszty przedsię­
wzięcia powinny się zwrócić, ze sprze­
daży diamentów o niższej cenie, uży­
wanych do celów przemysłowych.

Firma ma prawo wycofać się z 
prowadzonych prżez nią prac w każ­
dym momencie, kiedy będzie sobie 
tego życzyła. Przewiduje się, że prace 
badawcze będą trwały od 3 do 5 lat.

SPECJALNIE NA MIESIĄC MAJ 1979 
Uwaga Wyjeżdżający Do Polski 

CARDINAL ELECTRONIC 
JVC TELEWIZORY.......................... JVC RADIA

3028 N. CENTRAL AVE„ CHICAGO. ILL. 60634

Model 30M

POSIADA NA SKŁADZIE:
Radioodbiorniki, magnetofony kasetowe, wzmacniacze, odbiorniki 
8-ścieżkowe, stołowe i samochodowe t. zw. “8-tract’. Bardzo duży 
wybór głośników i kolumn głośnikowych. Wysokiej klasy adaptery 
stereofoniczne. Radioodbiorniki i stereofoniczne z adapterami “8-track- 
tem”. Napięcia 220 V i 110 V.

Na miejscu pełna informacja.
Specjalizujemy się w wyborach Aiko. Tel. I 237-5112
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NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA

Dla Naszych Matek w Dniu Ich Święta
Wszystkiego Najlepszego, Zdrowia i Powodzenia J

< Dla Dobra Waszych Rodzin. £

Zapraszamy Nasze Kochane Matki na Smaczny, j 
Obfity Obiad do Polskiej a

[ RESTAURANT FAMILY DELIGHTS ,i
Ó 3202 N. Pulaski Rd. Tal. 725-9319s$

b Otwarte 7 dni w tygodniu £ 
^Serdecznie Was zaprasza MICHALINA PRZYBYŁA*-  
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) > $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Wwkendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)..........30ę

Pojednawcze Gesty Moskwy?
Sowiety, zabiegając o zawarcie układu SALT 

o kontroli zbrojeń atomowych, jak też mając 
na uwadze korzyści w ramach wymiany handlo­
wej ze Stanami na zasadzie ewentualnie przy­
znanej im klauzuli największego uprzywilejo­
wania, poszły na ustępstwa wobec Washig- 
tonu. Znaczne zwiększenie zezwoleń na wy­
jazdy sowieckich Żydów na emigrację (przy­
puszczalnie w okresie kwietnia opuściło So­
wiety 5,000 Żydów) oraz zgoda na wypusz­
czenie aktywistów, walczących o prawa ludz­
kie wzamian za wydanie dwóch skazanych w 
Stanach szpiegów sowieckich, były znamienny­
mi gestami zajmowania bardziej pojednaw­
czej postawy. Tygodnik “U.S. News & World 
Report” sądzi, że Moskwa “chce poprawy sto­
sunków politycznych i gospodarczych ze Sta­
nami”.

Takie ujęcie wydaje się trafne. Gospodarka 
w państwie “przodującego socjalizmu” na­
potyka na poważne trudności z racji zaco­
fania doktrynalnego, jak też braków w zakresie 
nowoczesnej technologii, bez której nie mogą 
być rozwiązywane zagadnienia wykorzysty­
wania sowieckich bogactw naturalnych. Bez 
pomocy zachodniej technologii Sowiety nie 
potrafią zbliżyć się do metod, jakie muszą

być obecnie stosowane w gospodarce surow­
cowej oraz produkcji przemysłowej.

Istnieją opinie, że do końca tego roku po­
nad 50,000 sowieckich Żydów może wyjechać 
na emigrację na podstawie zezwoleń władz. 
Ten problem wiąże się ściśle z możliwościami 
polepszenia amerykańsko-sowieckiej wymiany 
handlowej, jak i przede wszystkim z klauzulą 
największego uprzywilejowania, na której 
Moskwie bardzo zależy. Jest ona jak dotąd 
zablokowana poprawką Jackson-Vanik, wyraź­
nie uzależniającą przyznanie klauzuli od nasta­
wienia Sowietów do sprawy emigracji Żydów.

Wiadomo, że sowieckie stanowisko w odnie­
sieniu do praw ludzkich nasuwało i nasuwa 
nadal wiele zastrzeżeń z punktu widzenia ame­
rykańskich ocen. Ten “rekord” obciąża Moskwę 
bardzo poważnie, a przecież chce ona podpi­
sania układu SALT. Stąd właśnie te pojednaw­
cze gesty z ostatniego okresu, mające służyć 
ułagodzeniu opozycji Senatu co do ratyfikacji 
układu.

Ponieważ, według najnowszych doniesień 
prasowych, ostatnie trudności w rokowaniach 
SALT zostały usunięte, mówi się obecnie, że 
w czerwcu dojdzie do spotkania Carter-Breż- 
niew oraz podpisania układu.

Lepiej Późno Niż Nigdy
Londyński “Times”, pisze, że cały świat 

w “święto” socjalistów i komunistów 1 maja, 
powinien przypomnieć sobie o narodach ujarz­
mionych przez komunizm, a Brytyjczycy po­
winni także zastanowić się poważnie nad ce­
lami rządzonej przez komunistów Rosji So­
wieckiej.

Jest to szczególnię odpowiedni dzień, pisze 
“Times”, by Brytyjczycy przypomnieli sobie 
także dwa miliony ludzi, których po wojnie 
wydali wbrew ich woli Rosji Sowieckiej. Nie­
którzy z nich byli winni zbrodni wojennych, 
większość nie popełniła żadnych przestępstw. 
Wśród tych dwóch milionów skazanych na 
tortury i śmierć, znajdowały się kobiety i 
dzieci. Władze wiedziały co czeka tych ludzi, 
kłamały, zmuszając ich do wejścia do wa­
gonów, by zadowolić tyrana Stalina. Rząd 
ukrył przymusową repatriację milionów ludzi 
przed Brytyjczykami, ale wiedziały o niej oby­
dwie partie. Największa odpowiedzialność spa­
da na ówczesnego ministra spraw zagranicz­
nych Edena, ale inni członkowie rządu, także 
socjaliści, nie są bez winy.

Przez przeprowadzenie przymusowej repa­
triacji, Brytyjczycy stali się współwinnymi ma­
sowych morderstw i tortur milionów ludzi. 
Wprawdzie mordercami byli Rosjanie, ale 
żołnierze brytyjscy zmuszali tych ludzi do 
wejścia do wagonów i zamykali na zewnątrz 
drzwi, by w drodze do linii demarkacyjnej 
z Rosją Sowiecką nikt nie uciekł.

Każdego roku 1 maja, pisze “Times”, po­
winniśmy pamiętać o ofiarach sowieckiej 
agresji. W wyniku wojny jedenaście państw 
europejskich dostało się pod pośrednie lub 
bezpośrednie panowanie sowieckie. Litwa, Łot­
wa i Estonia znalazły się pod władzą sowiec­
ką na podstawie umowy Ribbentrop-Mołotow, 
podpisanej w 1939 r. Umowa dawała Rosji 
“wolną rękę” w tych trzech krajach bałtyc­
kich, dobrze się rządzących w okresie nie­
podległości od 1918 r. do 1940 r. W paź­
dzierniku 1939 r. Rosja zażądała baz woj­
skowych we wszystkich trzech państwach w 
zamian za gwarancję “niepodległości”. W czerw­
cu 1940 r. Moskwa uznała, że wszystkie trzy

państwa nie spełniły warunków jej deklaracji 
z października, wobec tego zostały zajęte przez 
Czerwoną Armię i włączone do ZSRR. Jeden 
z sygnatariuszy umowy, która stała się pod­
stawą wcielenia trzech państw do Rosji So­
wieckiej, Ribbentrop, został powieszony jako 
zbrodniarz wojenny.

Jeżeli chodzi o inne kraje włączone silą do 
bloku sowieckiego, Polska bez przerwy opie­
ra się jak może, Węgry zerwały się do walki 
zbrojnej w 1956 r., Czechosłowacja próbowała 
nadać komunizmowi “ludzką twarz” w 1968 
r., ale myśl zreformowania komunizmu wy­
dała się potwornością dla władców Kremla, 
którzy wysłali wojska, by skończyć ekspery­
ment w Pradze i usadowić u władzy zespół 
“bezwartościowych zdrajców”. Jugosławia i 
Albania wyrwały się spod władzy Kremla. 
Jugosławia zrobiła pewne postępy na drodze 
do wolności, ale Albania znajduje się pod 
władzą potwornej tyranii, która nie może na­
wet utrzymywać stosunków nawet z innymi 
krajami rządzonymi przez komunistów.

Wprawdzie w Rosji jest nieco lepiej niż 
;sa Stalina, ale reżym jest ten sam. Wszystkie 
narzędzia terroru ery Stalina pozostały: wszech­
władna Partia Komunistyczna, sowieckie sądy, 
KGB i aparat biurokratyczny. Nie można roz­
grzeszać wszystkich zbrodniczością Stalina. Na­
wet największy potwór nie mógł sam wy­
mordować 20 milionów ludzi. Musiał on mieć 
miliony pomocników. Obecnie sądy w Rosji 
mordują nie wielu ludzi, ale władze rozpra­
wiają się bezwzględnie z nielicznymi opozy­
cjonistami i pozbawiają obywateli podstawo­
wych praw ludzkich.

Patrząc na pokaz potęgi militarnej Rosji 
Sowieckiej w dniu 1 maja, świat powinien 
przypomnieć sobie ofiary tyranii sowieckiej, 
zdać sobie sprawę z celów Moskwy i zro­
zumieć, że komuniści na drodze do celu nie 
cofają się przed żadnymi środkami: cynizm, 
hipokryzja i morderstwa są równie dobre jak 
perswazja.

Musimy dodać, że nie wystarczy pamiętać 
o zbrodniach komunistów, trzeba także wy­
ciągnąć z nich odpowiednie wnioski.

Brak Benzyny
Ostatnie doniesienia o braku benzyny w Ka­

lifornii wywołały zamieszanie i poważny nie­
pokój społeczeństwa oraz przemysłowców. Nie­
dobór benzyny i oleju opałowego wpłynie ujem­
nie na rozwój wielu dziedzin życia, szczegól­
nie turystyki. Odbije się więc niekorzystnie na 
interesach moteli i restauracji.

Zamykanie stacji benzynowych w nocy i w 
niedzielę w całym kraju, oraz niedobór benzyny 
w Kalifornii, która oprócz własnych zasobów 
ropy otrzymuje ropę z Alaski, obudziły po­
dejrzenie, że przemysł naftowy stwarza sztucz­
ny niedobór by usprawiedliwić podwyżkę cen. 
Podejrzenie to znajduje swój wyraz w listach 
do agencji rządowych i środków masowej in­
formacji. Najczęściej powtarzającym się pyta­
niem jest, czy naprawdę nie ma dość ropy 
naftowej?

Na to pytanie, zwykle dobrze poinformo­
wany, “The U.S. News Washington Letter” 
odpowiada “tak”. Na niedobór ropy cierpi 
cały świat. Przyczyną jest wstrzymanie przez 
kilka miesięcy wydobycia ropy w Iranie oraz 
zmniejszenie wydobycia przez inne kraje na­

leżące do kartelu OPEC. Powstaje sytuacja 
kryzysowa: zapotrzebowanie wzrasta, pro­
dukcja spada.

Dostawy ropy, zarówno krajowej jak zagra­
nicznej, znajdują się na poziomie nieco wyż­
szym niż minimum wymagane do utrzymania 
rafinerii w ruchu. Dalszy spadek dostaw może 
zmusić przemysł do zamknięcia niektórych 
rafinerii. Imporujemy ropy mniej niż potrzeba, 
by zaspokoić bez ograniczeń zużycie.

Pewna ilość ropy trafia na tak zwany wol­
ny rynek. Jest nadwyżka ropy powstała po 
wykonaniu długoterminowych umów przez 
kraje produkujące z krajami importującymi. 
Cena ropy naftowej na wolnym rynku jest 
od $4 do $6 wyższa za baryłkę do przeciętnej 
ceny ustalonej przez kartel OPEC, w niektó­
rych rejonach i okresach jest nawet o $8 
lub $10 wyższa od ceny OPEC. Rząd odradza 
kupowanie ropy na wolnym rynku, ponieważ 
zachęciło by to OPEC do nowej podwyżki 
ceny. Poza tym, na wolnym rynku nie ma 
dość ropy, by zaspokoić zapotrzebowanie Sta­
nów Zjednoczonych.

Józef Łobodowski

Paradoksy HiszpańskieOiUl 
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bezdomny Szach
THE NEW YORK TIMES - Zde­

tronizowany szach Iranu poszukuje 
miejsca osiedlenia. Stany Zjednoczo­
ne na równi z większością innych 
państw zachodnich próbują mu w tym 
przedsięwzięciu pomóc, zakładając, 
że osiądzie gdzie indziej.

Ale Stany Zjednoczone to nie to 
samo, co pozostałe państwa zacho­
dnie. Od dawna stanowiły Eden dla 
bezdomnych, szczególnie dla tych, 
którzy nie staną się ciężarem dla 
społeczeństwa. Powinny więc być ra­
jem dla wieloletnich aliantów dyplo­
matycznych. I lepiej niż inne państwa 
powinny dać sobie radę z kłopotli­
wym zapewnieniem szachowi schro­
nienia, nawiązując jednocześnie do­
bre stosunki z jego następcami. 
Wszystko przemawia za przyjęciem 
monarchy i jego rodziny, pod warun­
kiem, że pozwolą na to interesy naro­
dowe.

Sam sentyment nie może jednak 
odegrać w tych sprawach decydują­
cej roli, tak jak sentyment nie dykto­
wał cen ropy naftowej szacha. Nie 
wzrusza nas też zarzut Henry Kis- 
singera, że prezydent Carter pogwał­
cił amerykańską zasadę gościnności; 
były sekretarz stanu raz nawet od­
mówił przyjęcia uchodźcy Aleksandra 
Sołżenicyna, ponieważ obawiał się, że 
obrazi tym spotkaniem sowieckich 
przywódców.

Obawa przed urażeniem nowych 
przywódców Iranu stanowi dla prezy­
denta Cartera jeden z powodów do 
apelowania, by szach trzymał się od 
nas z daleka. Uważamy to za twier­
dzenie zbyt pochopne. Lęk, że Irań- 
czycy mogą schwytać Amerykanów i 
traktować ich jako zakładników, do­
magając się w zamian wydania wład­
cy, ma prawdopodobnie więcej pod­
staw, lecz każdy stanowczy rząd po­
winien ustalić z Teheranem pewne 
podstawowe prawa, regulujące przy­
jazd szacha do Stanów. W zamian 
władze USA potrzebowałyby jednak 
oświadczenia o abdykacji szacha i 
przyrzeczenia, że nie będzie używa) 
ziemi amerykańskiej jako pola dzia­
łalności zmierzającej do odzyskania 
władzy lub do rzucania swoim następ­
com wyzwania.

Szachowi przedstawiono również 
inne problemy, lecz ich wagę może 
tylko on ocenić. Jego bezpieczeń­
stwo wymagałoby ograniczenia stylu 
życia. Może go też czekać sprawa 
sądowa w związku z majątkiem ro­
dzinnym, zdeponowanym w USA. Je­
śli władca przyjmie to ryzyko, rząd 
powinien zaakceptować, a nie podwa­
żać, decyzję osiedlenia się i przej­
ścia do stanu spoczynku w Stanach 
Zjednoczonych. Amerykanie powinni 
witać niechcianych — i witać ich z 
dumą.

Gorzkie Wspomnienia
NEW YORK DAILY NEWS - So­

bota i niedziela będą Narodowymi 
dniami Pamięci ofiar, które zginęły 
z rąk hitlerowskich oprawców pod­
czas II wojny światowej.

34 lata minęły od dnia, kiedy armie 
sprzymierzone otworzyły wrota do 
wnętrz przypominających piekło. Na­
wet zatwardziałość zmęczonego woj­
ną świata została załamana niewy­
mowną potwornością, którą ujaw­
niły obozy.

Zbrodnia ludobójstwa była o tyle 
bardziej przerażająca, że w ekster­
minacji rodzaju ludzkiego posługiwa­
no się metodycznie nowoczesną tech­
nologią. Zmieniło to w ogromnym 
stopniu moralny profil kultury za­
chodniej.

Oszukujemy się jednak sami, jeśli 
jesteśmy przekonani, iż wyniszczenie 
ludzi na tak ogromną skalę nie może 
się nigdy powtórzyć. Obalony reżim 
kambodżański wykonywał swoje nie­
moralne zadanie z entuzjamem i 
maestrią oddziałów SS Heinricha 
Himmlera. I dopiero obecnie zaczy­
namy rozumieć zmorę, która była 
Uganda Idi Amina.

Narodowe Dni Pamięci są dosko­
nałą okazją do wspomnienia wymow­
nych implikacji tego, co się wydarzy­
ło i do przypominania konieczności 
wiecznej walki o niepowtórzenie się 
tych potworności. Filozof George San­
tayana powiedział kiedyś: “Na tych, 
którzy nie korzystają z nauki prze­
szłości, ciąży przekleństwo jej powtó­
rzenia.”

ZŁOTE MYŚLI
Nie ma takiego zbrodniarza, żeby 

natychmiast na jego śladzie nie wyrósł 

kat. A. Mickiewicz

Opowiedział niedawno pewien wy­
bitny profesor hiszpański (nie ma­
jący nic wspólnego z prawicą, raczej 
liberał) o wydarzeniu, dość znamien­
nym dla atmosfery politycznej w tym 
kraju. Był z wizytą w domu swoich 
przyjaciół, gdy weszła ich 18-letnia 
córka, cała we łzach. Co się stało? 
“Zerwałam z narzeczonym”. “A to 
dlaczego?”—pytają zatroskani rodzice. 
Dziewczyna wstydziła się i nie chciała 
wyznać prawdy, zwłaszcza przy go­
ściu, aż wreszcie opowiedziała wszyst­
ko. Ow narzeczony od dłuższego czasu 
nalegał, by zgodziła się na intymne 
współżycie. Aż doszło do wybuchu. 
Gdy po raz któryś z rzędu odmówiła 
pójścia z nim do hotelu, rozezłościł 
się i zawołał z najwyższą pogardą: 
“Ty faszystko!

Komuniści szermują na każdym 
kroku zarzutem: “Faszyści, neo­
faszyści”, negując wszelki postęp 
demokratyczny. Inaczej: każda posta­
wa polityczna, która nie pokrywa się 
z ideologią komunistyczną, jest z re­
guły piętnowana, jako faszystowska 
kontynuacja frankizmu. Fakt, że 
zarówno do wyborów powszechnych 
(1 marca), jak do municypalnych 
(3 kwietnia) stanęło kilkanaście partii 
najrozmaitszej orientacji, nie zmie­
nia powyższej opinii. Demokracja za­
tryumfuje dopiero wtedy, gdy do 
władzy dojdą komuniści, przepra­
szam — eurokomuniści. zarzut “Fa­
szysta”, “faszystka”, który już na­
brał charakteru zniewagi, rozciąga 
się się także poza polityką na inne 
dziedziny życia. Zacytowany przykład 
wyjaśnia wszystko: młoda dziewczy­
na odmówiła pójścia do łóżka, ergo 
hołduje burżuazyjnym przesądom, 
czyli jćst faszystką! Rzecz leży, jak 
na dłoni.

Niewielka grupka komunistyczna 
(Czerwona Gwardia), chodząca lu­
zem, a więc niezależna od PCE San­
tiago Carillo, wystwila na pierwszym 
miejscu listy kandydatów do senatu 
młodą działaczkę (18 lat!). Senatorka 
w tym wieku, to zjawisko zupełnie 
niebywale. Nigdy i nigdzie to się nie 
zdarzyło. Ale w Hiszpanii nie takie 
cudy są możliwe.

Otóż owo dziewczę, zapytane, gdzie 
i kiedy ożyłaby się najlepiej, odparła 
bez namysłu: “W Związku Sowiec­
kim!” — i dodała: “Ale nie w dzi­
siejszym! Chciałabym się znaleźć 
w Rosji we wspaniałym październiku 
1917 roku, obok Lenina!” “Czy jest 
on pani ideałem?” — zapytał prowa­
dzący wywiad dziennikarz. “Ideałem
— Nie! Mistrzem!” Na szczęście 
roztropna kandydatka do senatu uzy­
skała minimalną ilość głosów. Oczy­
wiście, krzycząca niesprawiedliwość 
faszystowska.

Skoro już jesteśmy przy płci pięk­
nej, warto pomówić o towarzyszce, 
kóra wabi się Francisca (popularnie
— Paca) Sauqillo, wybitnej działacz­
ce ORT-u (Rewolucyjna Organizacja 
Robotnicza, o orientacji marksistow- 
sko-maoistycznej). Ta pani jest nie 
tylko wojującą komunistką, również
— wielokrotną milionerką. Same nie 
zabudowane tereny, położone w pobli­
żu Madrytu, warte są około 60 milio­
nów peset, do tego dochodzą liczne 
majątki ziemskie, czynszowe kamie­
nice, przynoszące nienajgorsze docho­
dy. Ponadto jest jedyną spadko­
bierczynią starej ciotki, także milio­
nerki.

Owa Francisca (Paca, Paquita) jest 
niesłychanie radykalna w swoich wy­
powiedziach i oświadczeniach, ale 
jednocześnie bardzo dba o swoje mi­
liony. Nie tak dawno wygłaszała na­
miętne diatryby przeciw tym, którzy 
spekulują terenami budowlanymi, po­
drażając tym samym koszty nowych 
budowli i mieszkań. Ale, gdy zjawili 
się amatorzy na zakupienie i zabu­
dowanie należących do towarzyszki 
Franciszki terenów, zaśpiewała takie 
same wygórowane ceny, jak wszyscy. 
Czyli całkowity rozbrat między wy­
mownymi usty i wypełnioną po brzegi 
kieszenią. Gdzie tu miejsce dla pro­
letariackiej rewolucji, można się 
tylko domyślać.

Gdy jeden z madryckich dzien­
ników poruszył tę sprawę, dołączając 
do reportażu zdjęcia terenów, domów, 
pałacyków, towarzyszka Sauquillo 
oburzyła się i zagroziła procesem ... 
Ze niby uznała to za złośliwe torpe­
dowanie jej kariery politycznej. I wy­
skoczyła z wielce oryginalnym zda­
niem: “To nie moja wina, że urodzi­
łam się w bogatej rodzinie!" Święta 
prawda! Ale może by tak odziedzi­
czonymi bogactwami podzielić się z 
ubogimi, a tereny, stojące pustką, 
rozparcelować pomiędzy bezrolnych 
chłopów. Nie traćmy nadziei! Jeżeli 
ideologia towarzyszki Franciszki zwy­
cięży w Hiszpanii, znajdą się tacy, 
którzy wszystko jej odbiorą, nie wy­

kluczając tłustych kont w burżuazyj- 
nych bankach. Bo jak rewolucja, 
towarzyszko milionerko, to rewolucja! 
Poczytajcie sobie to i owo na ten 
temat, a dowiecie się, co się stało 
z wielkimi majątkami w krajach ko­
munistycznych.

Tamtej, 18-letniej kandydatce do 
senatu, można ostatecznie wyba­
czyć, właśnie ze względu na wiek. 
Z towarzyszką Franciszką sprawa 
wygląda zupełnie inaczej. Nie naj­
pierwszej młodości, studia uniwersy­
teckie poza nią, jest adwokatką, ma­
jącą własną kancelarię. Tu już wolno 
mieć poważne zastrzeżenia, skoro 
chodzi o osobę, zdawałoby się po­
ważną i odpowiedzialną. Okazuje się, 
że nie ma ani powagi, ani odpowie­
dzialności. Multimilionerka — bojow- 
niczką komunistyczną! Jeżeli to nie 
jest bezgraniczna głupota, to głupich 
w ogóle nie ma tym świecie.

Osobny temat stanowią księża 
katoliccy, tzw. “progre”, czyli po­
stępowi. Widowisko jest równie gor­
szące, jak pouczające. Ten i ów jezuita 
(bo to dotyczy niestety, głównie “mili­
cji Chrystusowej”) bierze udział w 
wiecach komunistycznych, przema­
wia z pięścią uniesioną do góry i 
zapewnia, że Chrystus był “pierw­
szym proletariuszem”, a więc gdyby 
zmartwychwstał po raz drugi, został­
by bojowym członkiem Partii Komu­
nistycznej. Kto nie wierzy, niech 
sprawdzi! W tych “postępowych” ko­
łach zrobiło bardzo złe wrażenie 
oświadczenie generała Towarzystwa 
Jezusowego, ojca Arrupe, który stwier­
dził, że chrześcijaństwo i marksizm 
dzieli bezwględna antynomia. Z tych 
samych powodów w owych postępo­
wych kołach Jan Paweł II nie cieszy 
się zbyt wielką popularnością. Liczo­
no na to, że Papież pochodzący z 
kraju, rządzonego przez komunistów, 
będzie poszukiwać modus vivendi 
z marksizmem, a tym samym ułatwi 
“progresistom” zadanie. Podróż do 
Meksyku przyniosła tym kołom roz­
czarowanie. Stąd kiepski humor, choć 
nikt, jak dotąd nie ośmielił się ata­
kować Papieża bezpośrednio. Nato­
miast nie brakuje kwaśnych min i 
ironicznych uwag.

W wyniku wyborów powszechnych 
Adolfo Suarez ponownie został pre­
mierem. Nie ma bezwzględnej więk­
szości, ale niewielkie grupki, stroniące 
od lewicy, przyjdą z sukursem, więc 
w Kortezach nie będzie miał więk­
szych trudności. Ale to tylko połowa 
zagadnienia. Komuniści już zapowie­
dzieli, że w razie potrzeby wypro­
wadzą masy na ulice, co im przyj­
dzie tym łatwiej, że najpotężniejszy 
syndykat robotniczy jest opanowany 
przez dyrygentów komunistycznych. 
Wprawdzie, co raz to podnoszą się 
głosy, że już najwyższy czas na utwo­
rzenie syndykatu robotniczego, nić; 
zależnego politycznie, to znaczy, nie 
związanego z partią, pytanie jednak, 
czy do tego kiedykolwiek dojdzie.

O umiarkowanie rozsądny kom­
promis, o ugodę — zawsze było w 
Hiszpanii niezmiernie trudno. Histo­
ryk starorzymski, który zwiedził ten 
kraj wkrótce po Drugiej Wojnie Pu- 
nickiej, zanotował następującą uwagę:
“Plemiona iberyjskie, a zwłaszcza 

Kantabrowie i ich sąsiedzi, są tak 
wojownicze, że gdy tylko zabraknie 
im wroga zewnętrznego, natychmiast 
zaczynają bić się między sobą”.

Od tego czasu minęło dwadzieścia 
parę stuleci, a uwaga Rzymianina 
wciąż nie traci na aktualności.

Lubię ilustrować anegdotami moje 
rozważania polityczne. Nie tylko dla­
tego, że to ożywia relację, jeszcze 
bardziej, że przybliża sprawy i ludzi 
w ich niesklamanej istocie. Pewien 
lewicowy leader oświadczył w pro­
gramowym przemówieniu, że robot­
nicy, głosujący na stronnictwa prawi­
cowe, są nędznikami, i dodał: “To 
zupełnie tak, jak gdyby niewolnicy 
oddawali swe głosy na rzecz ich wła­
ściciela i wyzyskiwacza”.

Replik nie brakowało. Najcieka- 
wiej wypadł lis do redakcji jakiejś 
robotnicy, która napisała, że pracuje 
w warsztacie, którego właścicielką, 
a więc pryncypałoWą, jest znana 
działaczka lewicowa. Wobec tego, 
jeżeli będzie na nią głosować, zacho­
wa się właśnie, jak nędzna, pokorna 
niewolnica. Czy tak?!

Od takich i jeszcze zabawniejszych 
anegdot aż się roi. Generalny sekre­
tarz (giensiek) Parii Komunistycznej, 
Santiago Carrillo, zapewnia, że był 
demokratą przez całe życie. Zapyta­
no go publicznie, w jakiej formie 
przejawiał swoje przekonania demo­
kratyczne podczas długoletniego po­
bytu w Moskwie. Odpowiedzi nie było. 
Bo niby co miałby do powiedzenia? 
Demokratów takiego samego typu na- 

(Ciąg dalszy na str.S-ej}
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Polacy wystąpili w składzie: Z. Kuk­
la (Stal Mielec) — bramkarz; obrona: 
A. Szymanowski (Gwardia Warsza­
wa), W. Zmuda (Śląsk Wroclaw), 
M Dziuba (ŁKS Łódź), Z. Plaszew- 
ski (Wisła Kraków); Pomocnicy i atak: 
Z. Boniek (Widzew Łódź), A. Nawalka 
(Wisła Kraków), L. Lipka (Wisła Kra­
ków, G. Lato (Stal Mielec, (R. Oga­
za (Szombierki Bytom) i S. Terlecki

W okresie do 1939 roku mury uczel­
ni opuściło 600 absolwentów, w latach 
1946-1978 ok. 9 tysięcy. Łączny bilans 
prac naukowych wyższego stopnia: 
290 doktoratów i 30 doktorskich habi­
litacji.

Zaprasza się również wszystkich 
sympatyków klubu Eagles jak i mi­
łośników dobrej zabawy na zabawę 
taneczną, która odbędzie się w dniu 
12 maja z okazji zakończenia turnie­
ju szachowego. Początek zabawy o 
godz. 8:30, do tańca grać będzie do­
borowa orkiestra Nova. Podczas krót­
kiej części oficjalnej rozdane zostaną 
puchary dla zwycięzców ufundowane 
przez ofiarnego działacza Matt Adam­
czyka.

ŁKS Łódź), którego w drugiej poło­
wie zastąpił W. Mazur (Zagłębie Sos­
nowiec. W dalszym ciągu w tabeli 
prowadzi Holandia z 8 pkt., następnie 
Polska — 6, Wschodnie Niemcy 4, 
Szwajcaria i Islandia po 0 pkt.

Tymczasem tych sil nie starczyło, 
nie było zwycięstwa ani nawet remi­
su. Było natomiast w pełni zasłużone 
zwycięstwo reprezentacji Polski, któ­
ra huraganowymi atakami, wspania­
łą grą ofensywną i żywiołowością po­
konała w sposób decydujący dwukrot­
nego wicemistrza świata i brązowego 
medalistę Europy. Mecz w Chorzowie 
oglądało 80 tysięcy widzów, którzy 
już dawno — chyba w czasie finałów 
piłkarskich mistrzostw świata w 
Niemczech Zachodnich — nie widzieli 
tak wspaniale grającej polskiej repre­
zentacji.

Nie zanotowano większych niespo­
dzianek. Do takich zaliczyć można 
jedynie porażkę 1:2 Odry Opole na 
własnym boisku z GKS Katowice. Z 
drużyn czołówki tabeli zremisowały 
se mecze Legia (0:0 z Zagłębiem, 
Sosnowiec) i Szombierki (1:1 z ŁKS), 
tracąc swe pozycje. Pozostałe dru­
żyny grające przed własną publicz­
nością odniosły zwycięstwa.

Również w niedzielę, 13-go maja 
juniorzy Wisły grają z Kickers o 10-ej 
przed południem na ich boisku przy 
stacji radiowej WGN przy ulicy Tal- 
man, na zachód od Addison Ave., na­
przeciw szkoły Lane Technical High 
School.

W czwartek, 10 maja zebranie za­
rządu w lokalu klubowym, o godz.
8-ej  wiecz. Wisła przyjmuje juniorów, 
zaawansowanych i nie-zaawąnsowa- 
nych. Trener z Polski (Janusz Pła- 
szewski). Treningi od 6:30 w środy 
i piątki w Kilbourn Park, przy Addi­
son Ave. i Kilbourn Ave.

O przewadze reprezentacji polskiej 
świadczy m.in. stosunek rogów 11:5 
dla Polski. Bohaterami meczu byli 
bramkarz Z. Kukła i Z. Boniek w 
ataku. Polacy z miejsca przystąpili 
do ataków i to przez cały mecz, czym 
— w drugiej zwłaszcza połowie — 
tak wybili Holendrów z rytmu, że pod 
koniec meczu jakby nie istnieli na 
boisku. Pierwszą bramkę zdobył w 19 
min. Z. Boniek, po ominięciu aż trzech 
zawodników. Druga bramka padla w 
64 min. z rzutu karnego wykonanego 
przez W. Mazura. “Pomarańczowi” 
mieli w pierwszej połowie murowaną 
szansę na zdobycie bramki, lecz piłka 
trafiła w poprzeczkę.

$ ty

Oddział Gdańsk, Nr 50 LM od- 
dzie posiedzenie w środę, 16 maja, o 
7:30 wiecz. w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul. Po posiedzeniu przy­
jęcie dla ojców i matek.

H. Pukała, prez.; R. Jelińska, 
koresp.

Hegarty zda je sobie sprawę, że biu­
ro jego prowadzi nietypowe usługi, 
zupełnie różne od tych z którymi 
spotykają się inne agencje zatrud­
nienia.

Pomagam tym ludziom w najtrud­
niejszym okresie przejściowym ze 
stanu duchownego do cywilnego — 
oświadczył on fotoreporterom.

Wiem najlepiej jak oni się czują 
w nowych warunkach, ponieważ sam 
przeszłempodobną drogę.

Z chwilą porzucenia stanu kapłań­
skiego, Hegarty pracował jako asy­
stent przemysłowego psychologa, po­
tem założył własną firmę konsulta­
cyjną.

Zycie kapłańskie i klasztorne jest 
zupełnie inne od życia świeckiego — 
powiedział on. Każdy duchowny zależ­
ny jest ekonomicznie od kościoła, nie 
musi troszczyć się sam o dobra ma­
terialne. Osobne zagadnienie stanowi 
ich wysokie wykształcenie, które pra­
wie zawsze jest pomijane przy za­
trudnianiu. Wszystko sprowadza się 
do jednego argumentu, używanego 
przez zatrudniającego byłego du­
chownego pracodawcę: “Co ja mogę 
z księdzem zrobić? ”

Większość byłych osób duchownych 
wykonuje ten sam rodzaj pracy spo­
łecznej jak w czasie pełnienia obo­
wiązków kapłańskich, oferując swoje 
usługi w działalności różnych organi­
zacji społecznych.

Księża i zakonnice idealni są do 
wykonywania różnego rodzaju pracy 
biurowej, będąc przyzwyczajeni do 
kościelnej biurokracji, nie obcej tak­
że innym instytucjom. Wielu z nich 
pracuje w Continental Illinois National 
Bank & Trust Co. Niektórzy są dzien­
nikarzami i pracownikami rządowych 
instytucji, wszędzie gdzie kontakt z 
ludźmi jest na porządku dziennym.

Nie powiodło się zespołom bronią­
cym się przed spadkiem. Zarówno 
Polonia Bytom jak i Gwardia War­
szawa oraz Pogoń Szczecin przegrały 
spostkania wyjazdowe. A oto tabela 
po meczach XXII kolejki ekstraklasy:

SUKCESY LIDERÓW 
ODRA POKONANA W OPOLU 
Sprawozdawca polskiej agencji pra- 

swej PAP znowu narzeka na polską 
ligę piłkarską. Pisze naprzykład — 
“Obserwując mecz Legii z Zagłębiem, 
a przedtem telewizyjne relacje ze spot­
kań Stali z Gwardią i Odry z Kato­
wicami — przestaliśmy się dziwić 
ciągłym narzekaniom na polską ligę 
na polską piłkę nożną. Boiska były 
w dobrym stanie, pogoda dopisała, 
tylko z formą piłkarzy ekstraklasy na­
dal jest źle.

W przygotowaniach do olimpiady 
w 1980 r. uczestniczy 35 zawodników 
AZS AWF.

POLSKA - HOLANDIA 2:0 (1:0)
Trener reprezentacji holenderskiej, 

Jan Zwartkruis, powiedział przed me­
czem Polaka — Holandia w ramach 
eliminacji mistrzostw Europy:

“To będzie mecz o kolosalnym zna­
czeniu. Zwycięstwo lub nawet remis 
daje nam niemal stuprocentową pew­
ność awansu do finałów mistrzostw 
Europy. Zmobilizujemy na Chorzów 
wszystkie siły”.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP
2-ga  niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­
szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzinie 7:30 wiecz.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

Zarejesteowanych jest w niej ponad 
250 byłych księży i zakonnic, za­
trudnionych w miejscach, które nie 
dorównują ich umiejętnościom i gdzie 
nie są oni traktowani, na równi 
innymi.

50 LAT AWF
Dzisiejsza warszawska Akademia 

Wychowania Fizycznego powstała w 
roku 1929 jako Centralny Instytut Wy­
chowania Fizycznego z programem 
2-letnim. W roku 1936 program prze­
dłużono do 3 lat, w roku 1938 uczel­
nia otrzymała pełne prawa akademic­
kie i tytuł magistra dla absolwen­
tów. Start powojenny nastąpił w 1946 
roku, w latach pięćdziesiątych pro­
gram studiów obejmował już cztery 
lata. Od roku 1959 Akademia otrzy­
mała prawa nadawania tytułów dok­
torskich, a od 1966 — habilitacji.

W Archidiecezji Chicagoskiej obser­
wowane jest nagminne zjąwisko po­
rzucania stanu duchownego przez księ­
ży i zakonnice. Według obliczeń by­
łego księdza Martina Hegarty’ego, 
który pełnił obowiązki kapłańskie w 
wyżej wspomnianej archidiecezji w 
latach 1954-1969, około 10 procent księ­
ży i zakonnic odstępuje od swego du­
chowego powołania i przechodzi do 
stanu cywilnego. Różne są powody 
takiej decyzji, od seksualnych do so­
cjalnych, należą one jednak do sfery 
intymnej tych ludzi.

Bardziej interesującym zagadnie­
niem są dalsze losy byłych osób du­
chownych, które porzuciły stan kap­
łański i zakonny. Jak odnaleźli oni 
siebie w nowym otoczeniu? Kłopoty 
ze znalezieniem odpowiedniej pracy 
przez byłych księży i zakonnice, przy­
czyniły się do założenia przez byłe­
go księdza Martina Hegarty’ego spe­
cjalnej agencji, pomagającej zainte­
resowanym w tego rodzaju kłopotach. 
Agencja ta, nosząca nazwę WEORC 
(oznaczająca “work” według staro- 
angielskiej pisowni) mieści się przy 
75 E. Wacker Dr.

MISS. — Mary Therese Friel została wybrana miss 
Zjednoczonych. “Ukoronowała” ją ubiegłoroczna miss 

U.S.A., Judy Anderson. (UPI)

Klub Marynarski Town of I.ake 
urządza w niedzielę, 13 maja, wy­
cieczkę do Gary, Ind. Autobus odjęż- 
dża z 48 i Western o 12 w poł., z 47 
Wolcott o 12:05, a z 51 i Ashland 
o 12:10 po poł. Bilety po 5 doi. od 
osoby. Rezerwacje — Białek 434-1388, 
Wilczak — 847-4169. - M. A. Białej 
koresp. " ' *

Posiedzenie Klubu 
Parafii Jordanów

W niedzielę, 13-go maja br., z po­
wodu Dnia Matki, posiedzenie Klubu 
Parafii Jordanów nie odbędzie się. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 10 czerwca br., w sali 
Placówki 2-ej przy 48-ej So. Wood 
ulicy o godzinie 2-ej po południu. -- 
Frank Rapacz, prezes; Edward Mar- 
chiński, sekr. Mieczysław A. Binkow­
ski, koresp.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Polski zapaśnik, Roman Bierla zdo­

był srebrny medal w wadze 100 kg 
na odbywających się w Bukareszcie 
mistrzostwach Europy. Medal (na ra­
zie brązowy) zapewnił sobie także 
Jan Dołgowicz w wadze 82 kg.

Fragment meczu piłkarskiego Śląsk — Wisła we Wrocławiu, 
wygranego przez drużynę Śląska. Akcja pod bramką gości. 

Wisła w tym meczu wystąpiła bez Maculewicza, Goneta, Kapki 
i Wróbla. (Folcaf)

Zderzenie Pociągów
Glasgow. (UPI) _Na szkockiej 

stacji Paisley doszło do czołowego 
zderzenia dwóch pociągów pasażer­
skich, z których jeden przepełniony 
był turystami powracającymi z wiel­
kanocnych urlopów. Co najmniej 6 
osób zostało zabitych, 63 odniosło rany.

Z KLUBU SPORTO WEGO 
A.A.C. "EAGLES"

Najmłodszych adeptów piłkarśtwa 
zaprasza się do udziału w treningach 
drużyny trampkarzy, które odbywają 
się w poniedziałki i czwartki w Koś­
ciuszko Parku o godz. 6:30.

Porzucanie Stanu Duchownego 
Nagminnym Zjawiskiem

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN ----- ----

W sobotę, 19 maja zabawa wiosen­
na Wisły w St. Nicholas Banquet* nul VOU.

™ N Narragensett. Gra ze-.,, ■ Pei,^. „adaEmerytów,Oddz. 
sp pod yr. enczona. Tomi ol Lake odbędzie posiedzenie

woraz uczci dzień matek, w czwartek, 
17 maja, o 1 po poł. w Cornell Park 
Pavillion, 5007 S. Wood. Prosimy o 
liczne przybycie. Podana będzie kawa 
i ciastka. Rozgrywka fantów.

A. Bednarz, prez.; J. Molek, sekr. 
prot.

Klub Par. Rabka Zdrój odbędzie po­
siedzenie połączone z uczczeniem 
dnia matek w niedzielę, 27 maja, o 3 
po poł. w sali Am. Legion, 5146 S. 
Ashland. Prosimy o liczne przybycie. 

J. Molek, prez.; A. Żurek, sekr.

Old Boys Eagles (Orły) rozegrają 
swe kolejne spotkanie przeciwko dru­
żynie Schwaben już w sobotę, 5 maja 
o godz. 4-ej w Des Plains przy Ho­
ward i Wolf Rd.

♦ ♦ ♦

KALENDARZYK WISŁ Y
W niedzielę, 13 maja mecz piłki 

nożnej (Major Division) Wisła — 
Schwaben rozegrany zostanie na sta­
dionie w Hanson Parku, o godzinie 
2-ej po południu. Inne mecze w Major 
Division: Lions — Winged Bull, Kic­
kers — Green-White, Croatans — Eag­
les (Winnemac Stadium o 4-ej po poł.), 
Adria — Błyskawica (Calumet Park), 
Sparta — Maroons (Morton West).

BILOXI, 
Stanów

0

1. Ruch 31:13 35—20
?. Widzew 29:13 26-18
3. Legia 28:16 26—18
4. Odra 25:19 31—20
5. Szombierki 25:19 31—21
6. Stal 25:19 29—20
7. ŁKS 23:21 25—23
*. Zagłębie 23:21 18—18
3. Arka 22:22 24—22

19. Śląsk 21:23 17—20
11. GKS 21:23 21—29
12. Wisła 19:25 30—30
13. Lech 19:25 24—31
11. Pogoń 15:29 21—31
15- Gwardia 13:31 16—33
16. Polonia 13:31 12—32

Paradoksy Hiszpańskie
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

mnożyło się tylu, że aż dziw, na kim 
przez blisko 40 lat opierała się dyk­
tatura gen. Franco! Najwidoczniej, 
jego współpracownicy i adulatorzy, 
jedynie udawali, że nie są demokra­
tami, tęskniąc za swoimi prawdziwy­
mi ideałami po nocach. Na szczęście 
ich cierpienia łagodziły suto płatne 
stanowiska i niemniej popłatne przy­
wileje. To dlatego żaden z nich nie 
umarł z żalu.

Według powszechnej opinii, wszyst­
ko, co się działo po 20 listopada 1975 r. 
(śmierć Franco), to prowizorka, przy­
długi prolog; prawdziwa akcja dra­
matyczna zaczyna się dopiero teraz. 
Najbliższe 4 lata zadecydują o przy­
szłości Hiszpanii. Będą to lata trudne 
i najeżone niebezpieczeństwami. Bo 
demokratyzacja nie przyniosła ocze­
kiwanej zgody między dwiema skłó­
conymi Hiszpaniami i nie przekre­
śliła przeszłości. Jedni dążą do przy­
kładnego rewanżu, drudzy — rzecz 
normalna — chcą go uniemożliwić.

W takiej sytuacji dojście do spo­
kojnej rozmowy przy okrągłym stole 
może się przyśnić tylko nierealnym 
marzycielom. Był takim marzycie­
lem Rycerz Smutnego Oblicza, bar­
dziej znany na szerokim świecie, jako 
Don Kichot, ale i on nie miał zbyt 
wielkich złudzeń. Wbrew pozorom, 
arcydzieło Cervantesa jest książką 
pesymistyczną, nie zapowiadającą lu­
dowi hiszpańskiemu szczęśliwej przy­
szłości. Trzeba tylko umieć czytać 
i lekturę we właściwy sposób inter­
pretować.

Polityczna literatura hiszpańska, 
która bujnie rozwinęła się zwłaszcza 
na przełomie XIX i XX wieku, także

odznaczała się pesymizmem, prawie 
zawsze skrajnym, choć rozpaczliwie 
usiłującym zdobyć się na nadzieję, 
wymierzoną ku przyszłości.

A dziś? Zwyciężeni w wojnie domo­
wej usiłują wciąż rewanż historyczno- 
polityczny, odwracając oceny faktów 
o 180 stopni. Dochodzi do wystąpień 
i oświadczyń wręcz humorystycznych. 
Wspomniałem już przy innej okazji, 
że zwycięstwo pod Monte Cassino i 
wcześniejsze, pod Narwikiem, były 
dziełem hiszpańskich republikanów, 
walczących po stronie aliantów prze­
ciw Niemcom hitlerowskim. Brygady 
podhalańskiej w Norwegii, drugiego 
korpusu w Italii w ogóle nie było. 
Identyczna uczciwość historyczna pa­
tronuje innym omówieniom, dotyczą­
cym wyłącznie hiszpańskiej wojny 
domowej.

Naiwni, czy też nie dość zoriento­
wani obserwatorzy rozwoju procesów 
polityczno-społecznych, wystawiają 
radośnie narodowi hiszpańskiem świa­
dectwo dojrzałości demokratycznej. 
Nie wiedzą, że to tylko przedłużająca 
się cisza przed burzą. A wiadomo — 
im głębsza cisza, tym gwałtowniej­
szy wybuch.

O doświadczeniach lat 1931-1939 ci 
radośni optymiści jakoś zapomnieli 
ze szczętem. Przypomną sobie na pew­
no, gdy już będzie z lekka za późno.

P.S. Napisałem ten artykuł w przed­
dzień wyborów do gmin miejskich, 
które we wszystkich dużych miastach 
przyniosły zwycięstwo lewicy. Jest to 
wydarzenie wielkiej wagi, o nieobli­
czalnych konsekwencjach. Ale o tym 
za tydzień. J. Ł.)

Tydzień Polski

Z Federacji Polsko-Węgierskiej
Dyrekcja Światowej Federacji Pol­

sko-Węgierskiej na swym zebraniu 
pod koniec kwietnia w Chicago, 
uczciła pamięć zmarłych członków: 
skarbnika Michała Bojczuka, sekr. 
wyk. Jana Konopki, hr. Emanuela 
Zichy i biskupa Zoltan’a Beky.

Na miejsce zmarłych wybrano do 
dyrekcji: biskupa Tibor’a Domotor, 
Kazimierza Iwanickiego, Stefana 
Domzal, ks. Pawła Masłach (repre­
zentant Chorwatów) i płk. Władysła­
wa Łobodę.

Sprawozdanie skarbnika wykazało, 
że w kasie znajduje się $5,600.

Prezes Federacji dr Karol Ripa 
w swym sprawozdaniu podał, że orga­
nizacji przybyło 250 nowych członków, 
ilość delegatur wzrosła do 75. Są one 
we wszystkich prawie stanach, oraz 
w Kanadzie, Meksyku, Argentynie, 
Chile, Urugwaju, Boliwii, Paragwaju, 
Brazylii (gdzie pracuje ks. Roman 
Sanguszko, który przekazał Federacji 
$1,000), Anglii, Francji, NRF, Holan­
dii, Szwecji, Norwegii, Włoszech, Au­
stralii i Afryce Płd. Oprócz Kroatów, 
Bułgarów i Albańczyków, reprezento­
wanych we władzach Federacji, 
współpracują z nią Łotysze, Litwini, 
Estończycy i Słoweńcy.

Prezes Federacji utrzymuje kon­
takt za pomocą korespondencji z 
Departamentem Stanu, senatorami, 
kongresmanami i szefami rządów 
różnych państw. Sen. Charles Percy, 
kongresmani Nowak i Annunzio mó­
wili o Federacji na forum Kongresu.

Współpraca grup etnicznych w wal­
ce o wolność narodów ujarzmionych 
przez Rosję Sowiecką jest życiową 
koniecznością, mówił prezes Ripa. 
Obecni za zebraniu przedstawiciele 
Węgrów udekorowali prezesa Ripę 
Wielkim Krzyżem Legii Honorowej, 
Światowej Federacji Węgrów z Tran­
sylwanii.

Federacja złożyła $150 na pomoc 
ruchom demokratycznym w Polsce. 
Omawiano przygotowania do obcho­
dów 200 rocznicy powołania do życia 
Legionu Pułaskiego, które odbędą się 
6 i 12 maja w Charleston, S.C.

Rezolucja
* Zjazd uchwalił dłuższą rezolucję 
wzywającą prezydenta Cartera, 
Kongres oraz Sekretarza Generalne­
go ONZ do zastosowania się do obiet­
nic odnośnie narodów Wschodniej i 
Centralnej Europy, do wszczęcia 
akcji w kierunku wolnych wyborów 
w krajach Europy, będących pod oku­
pacją obcego mocarstwa.

Federacja nie uznaje agentur reży­
mów w Europie, których źródłem wła­
dzy nie są wolne wybory.

Federacja wzywa Prezydenta do 
obsadzania ważnych pozycji większą 
liczbą przedstawicieli grup narodowo­
ściowych, które nie są traktowane 
sprawiedliwie, również na wysokich 
pozycjach w handlu i przemyśle, choć 
każda grupa etniczna ma wiele do 
zaofiarowania i wiele można się od 
nich nauczyć. 

Federacja wzywa grupy etniczne 
do jedności w działaniu, jako potężny 
blok anty-komunistyczny.

Zjazd zakończył prezes Ripa wyra­
żeniem pewności, że zgodnym wysił­
kiem i współpracą ZWYCIĘŻYMY...

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
IV KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA___
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC -- 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w’ niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
 8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów____

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERN1ECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca_ 

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁO WIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Wojsko Izraelskie 
w Libanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Begina, który zapewnił, że Izrael bę­
dzie współdziałał z formacjami NZ 
i że w pełni uznaje suwerenną wła­
dzę rządu bejruckiego nad całym te­
rytorium libańskim, włącznie z pa­
sem pogranicznym, który libańska 
milicja chrześcijańska proklamowała 
“rejonem niezależnym’’.

W innym punkcie granicznym, w 
pobliżu miejscowości Manara, izra­
elski patrol stoczył potyczkę z bojów­
ką terrorystów palestyńskich. Jedne­
go z nich zabito, pozostałych wzięto 
do niewoli.

Wiadomość o tym starciu potwier­
dził w Bejrucie radykalny Front Lu­
dowy Wyzwolenia Palestyny. Rzecz­
nik tej bojówki powiedział, że wspo­
mniany oddział palestyński był “pa­
trolem samobójczym”, który wszedł 
na terytorium Izraela. Według poda­
nych przez niego informacji, dwóch 
Palestyńczyków zostało zabitych, po­
zostali wrócili do baz w Libanie.

Lotnictwo izraelskie kontynuuje na­
loty na bazy Palestyńczyków. Wczo­
raj dokonało dwóch bombardowań, 
atakując głównie wioskę Rihan, któ­
ra już raz — w poniedziałek — była 
bombardowana.

W sześć godzin później zaatakowa-

Oskarżenie Przeciwko 
Gwardii Narodowej

Managua, Nikaragua (UPI) — Ko­
misja Praw Człowieka oskarżyła 
Gwardię Narodową o zabicie 43 mło­
dych dziewcząt i chłopców w drugim 
co do wielkości mieście Nikaragui, 
Leon, między 9 a 24 kwietnia.

Grupa rodziców z Leon zażądała 
zamknięcia szkół po wczorajszym 
incydencie, w którym ponownie zgi­
nął 15-letni chłopiec.

Przywódca opozycyjnej partii kon­
serwatystów i były członek sądu ape­
lacyjnego, Vilma Nueez de Escorcia 
został aresztowany i oskarżony o 
udzielanie pomocy rebeliantom z gru­
py Sandanista.

W Managui aresztowano 20 liderów 
świata pracy, włączając w to sekre­
tarza partii komunistycznej, Eli Alti- 
mirano z podejrzaniem o przygotowa­
nie trzeciego z kolei, generalnego 
strajku przeciwko rządom Somozy i 
jego rodziny.

Z tych samych powodów uwięziono 
dwóch najbardziej znacznych przy­
wódców opozycji, Alfonso Robelo i 
Rafaela Cordoba Rivas.

Washington naciska na rząd Somo­
zy o ich uwolnienie.

Tymczasem na terenie kraju nadal 
dochodzi do zbrojnych, starć, w któ­
rych oprócz walczących stron, coraz 
częściej ginie ludność cywilna.

W mieście Granada sześciu człon­
ków Sandanista okupowało stację ra­
diową, nadając własne komunikaty.

Treść komunikatów nie została 
przekazana agencjom prasowym. 

ne zostały pozycje palestyńskie u uj­
ścia rzeki Zahrani.

Na froncie politycznym nic pocie­
szającego. Rząd libański odrzucił pro­
pozycję premiera Begina podjęcia ro­
kowań pokojowych w Jerozolimie, w 
Bejrucie lub w jakimkolwiek neutral­
nym miejscu, dopatrując się w tej 
propozycji “szantażu”.

Pogłębia się też izolacja Egiptu 
w świecie arabskim. W marokańskim 
Fezie tzw. Kongres Islamski, grupu­
jący 44 organizacje arabskie, zawie­
sił Egipt w prawach członkowskich, 
aby go w ten sposób ukarać za pod­
pisanie traktatu pokojowego z Izrae­
lem.

- Potwierdzenie 
Prawa Indian

Grand Rapids (UPI) — Do sądu 
federalnego wpłynęła skarga dwóch 
indiańskich szczepów, wymierzona 
przeciwko policji stanu Michigan, któ­
ra usiłowała przeciwstawić się wielo­
letniemu prawu przyznanemu im po 
raz pierwszy w 1836 r., które zezwala 
Indianom na dowolny połów ryb, bez 
względu na miejsce i czas.

Władze stanu wielokrotnie starały 
się o narzucenie im praw obowiązują­
cych każdego innego obywatela, zwła­
szcza w okresie ochronnym, kiedy 
łowienie jest zabronione.

Sędzia federalnego sądu okręgowe­
go, Noel P. Fox w uzasadnieniu swej 
decyzji, przytoczył treść układów za­
wartych między rządem a Indianami, 
w których czytamy o historycznym 
prawie Indian do korzystania z wód 
Michigan tak długo jak będą tam 
przebywali. Obie strony ślubowały na 
honor dotrzymywanie warunków 
układu.

Sędzię odmówił władzom stanowym 
prawa jakiejkolwiek interwencji czy 
też nakładania kar na członków szcze­
pu, którym przywileje te zostały 
dwukrotnie przyznane.

Decyzja sądu wywołała niezadowo­
lenia osób uprawiających sportowe 
wędkarstwo, dążących do większego 
zarybienia jeziora Michigan, zwłasz­
cza w pstrągi.

Powstało już kilka samodzielnych 
grup, które postawiły sobie za cel 
powstrzymywanie Indian przed wy­
niszczaniem narybku w strumieniach 
i wąwozach.

Sędzię Fox nie brał pod uwagę 
prostestów Michigan United Conser­
vation Club, zajmujących się ochroną 
naturalnego środowiska i nie dopuścił 
do wzięcia udziału w rozprawie, aby 
jak powiedział, nie ulec ich wpływom 
w podejmowaniu decyzji.

Wszędzie Spadek
Londyn. (UPI) — W Tokio i na 

giełdach europejskich notowania dzi­
siejsze wykazują nikły spadek kursu 
dolara. Jedynie giełda amsterdamska 
nie wykazała żadnych zmian.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia nasza i siostra nasza, śp.

Maria Kozioł
(z domu Podraża

(żona śp. Jana, matka śp. Jana, śp. Stanisława i śp. Bartłomieja, 
Teściowa śp. Marty i śp. Pauliny'

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 8-go maja 1979 roku, o godzinie 8-ej rano, przeżywszy 
lat 94.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11-go maja, o godzinie 9; 15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Moniki, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, Ludwik, Józef, Leonard, synowie; Julia, córka; Geno­
wefa i Filomena, synowe; Józef Lasko Od, zięć; wnuczęta, prawnuczę- 
ta oraz siostry z rodzinami w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, teściowa, siostra, ciocia i babcia nasza, śp.

Maria Szczypka
(z domu Radecka, żona śp. Michała)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy parafii św. Józefa, Tow. 
Matki Boskiej Dobrej Rady, Tow. Najświętszej Marii Panny Nieusta­
jącej Pomocy Nr. 40 ZPRK, Tow. Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny przy Klasztorze św. Franciszka, oraz Klubu Parafii Ludźmierz, 
nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
7-go maja 1979 roku, rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ulica, do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Ewelina), syn i synowa; Carol (Steven) Aldred, Denis, 
Rene i Glen, wnuki i wnuczki oraz brat z rodziną w Polsce, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

Krwawe Walki 
w Salwadorze

San Salvador, El Salvador (UPI) — 
Przynajmniej 17 członków grupy lewi­
cowej, która napadła na ambasadę 
Francji i Costa Rici w San Salvador 
zatrzymując ambasadorów i innych 
pracowników w charakterze zakład­
ników i żądając za ich uwolnienie, 
wypuszczenia na wolność 5 przywód­
ców “Ludowego Bloku Rewolucyjne­
go,” zginęło we wczorajszych wal­
kach z policją narodową.

Ponad 35 innych rebeliantów od­
niosło rany podczas demonstracji 
przed katedrą, którą okupowali od 
kilku dni.

Jak wiadomo, ambasador Costa 
Rici zdołał uciec z zajętych pomiesz­
czeń ambasady w ostatni poniedzia­
łek, ambasador Francji nadal pozo- 
staje pod kontrolą napastników.

W całym mieście odbywały się 
anty-rządowe demonstracje, rozpę­
dzane przez policję.

Jedna z nich zamieniła się w krwa­
wą walkę uliczną, w której zginęło 
kilka osób a kilka innych odniosło 
poważne obrażenia od postrzałów. 
Sygnał do rozpoczęcia strzelaniny dal 
jeden z policjantów.

Dotychczas rebelianci nie grozili 
jakimikolwiek represjami w stosunku 
do zatrzymanych zakładników. Nie 
wiadomo jednak, do czego doprowa­
dzi rozpacz i wściekłość po wczo­
rajszych wypadkach.

“Ludowy Blok Rewolucyjny,” 
zgłosił śmierć 25 członków, organiza­
cja Czerwonego Krzyża, której przed­
stawiciele zostali wpuszczeni do wnę­
trza katedry — miejsca najbardziej 
tragicznych walk, potwierdziła 
śmierć 17 rebeliantów. Oficjalny 
komunikat policji nie wspomina o 
zastrzelonych rebeliantach.

Zmarły w Oparach 
Kadzidła

Wzrasta Liczba 
Palaczy 

Marihuany
Washington (UPI) — Ostatni raport 

rządowy wskazuje na coraz większe 
zużycie marihuany przez obywateli 
amerykańskich. Sporządzane od sied­
miu lat coroczne badania na temat 
narkotyków i zdrowia wykazują, że 
wroga postawa Amerykanów wobec 
narkotyków znacznie zelżała, mimo to 
ciągle nie są oni gotowi do zaakcep­
towania legalności spożywania mari­
huany.

Ilość palących wzrasta zwłaszcza 
wśród nastolatków. Od roku 1976 do 
1977 grupa ta, obejmująca osoby w 
wieku od 12 do 17 lat, wzrosła niemal 
o jedną trzecią. Joseph Califano na­
zwał ten stan “wyjątkowo alarmu­
jącym”.

Przeprowadzone badania wykazały, 
że w 1977 roku 43 miliony osób pa­
liło marihuanę, z czego 16 milionów 
— regularnie. Mimo wzrastającego 
spożycia, 3/4 ankietowanych uważa, 
że marihuana powinna w dalszym 
ciągu pozostawać nielegalna. Nawet 
w grupie osób w wieku od 18 do 25 lat, 
w której spożycie narkotyku jest naj­
większe, 40 procent opowiada się za 
utrzymaniem sprzedaży i spożywania 
marihuany za nielegalne.

Coraz więcej osób, zwłaszcza mło­
dych, zaczyna uważać marihuanę za 
komercjalny produkt, którego spoży­
wanie jest akceptowane przez społe­
czeństwo. Badania wykazały również, 
że wśród najbardziej palących znaj­
duje się więcej mężczyzn niż kobiet, 
więcej białych niż osób z innych grup 
etnicznych, więcej osób z wykształ­
ceniem wyższym niż absolwentów szkół 
średnich i podstawowych.

Okazało się także, że łączne spo­
żywanie marihuany z alkoholem jest 
bardziej szkodliwe niż każdego 
z osobna.

Boston (UPI) — Ciała dwóch mło­
dych kobiet znaleziono w ich wspólnie 
zamieszkiwanym domu na południu 
Bostonu. Policja, po wejściu do sy­
pialni 25-letniej Laury Ann Weich i 
jej 24-letniej koleżanki, której nazwi­
ska nie ujawniono przed porozumie­
niem się z rodziną, znalazła ofiary 
na łóżku, zatrute cjankiem potasu.

Sześć kotów i jeden pies leżało w ką­
cie pokoju zatrutych tym samym 
środkiem, który dziewczyny podały 
im przed popełnieniem samobójstwa.

Po wejściu policji ciągle jeszcze 
paliły się ozdobne świece i roznosiła 
woń kadzidła i innych ziół zapacho­
wych z naczyń ustawionych na spo­
rządzonym przez samobójczynie ołta­
rzu.

Ozdoby i przedmioty znalezione w 
pomieszczeniu i rozwieszone na ścia­
nach świadczą o przynależności ko­
biet do sekty religijnej, oddającej 
się kultowi bożków egipskich, upra­
wianego powszechnie w 15 wieku 
przed narodzeniem Chrystusa. Kobie­
ty popełniły samobójstwo na tle reli­
gijnym. Policja znalazła list określa­
jący ich mistyczne przekonania, 
treść listu nie została jednak ujaw­
niona.

Kandydat Do KKK 
Postrzelony

Decatur, Ala. (UPI) — FBI pod­
jęło śledztwo w sprawie pobicia i po­
strzelenia 24-letniego Roberta Lynn 
Bryant, który został napadnięty przez 
Murzynów, w czasie przechadzki po 
ich dzielnicy w rytualnych szatach 
Ku Klax Klan’u.

Z zeznań złożonych policji wynika, 
że Bryant przebywał w barze, gdzie 
nawiązał rozmowę z człowiekiem, 
którego poprzednio nie znał — człon­
kiem KKK. Postanowił przyłączyć się 
organizacji, wówczas nieznajomy wy­
jaśnił mu, że zanim zostanie przy­
jęty, musi, przebrany w ich szaty 
przejść przez ulicę murzyńską.

Bryant wyraził zgodę. Po kilku mi­
nutach został napadnięty przez miesz­
kańców dzielnicy. Pamięta tylko 
odgłosy strzałów. Potem zabrano go 
do szpitala.

Prokurator zanim przystąpi do 
sprawy, musi sprawdzić czy prawo 
federalne w tym przypadku zostało 
przekroczone.

Wizyta w Izraelu *
Jerozolima (NYT) — Joseph Cie- 

chanover, dyrektor generalny w izra­
elskim ministerstwie spraw zagra­
nicznych, który niedawno przyjęty 
był na prywatnej audiencji przez 
Jana Pawła II, powiedział że papież 
zainteresowanie wizytą w Ziemi Świę­
tej.

Ojciec św. zastrzegł się jednak, że 
najpierw pragnie złożyć hołd pomor­
dowanym w niemieckim obozie kon­
centracyjnym Auschwitz, co nastąpi 
w czasie czerwcowej wizyty w Polsce.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

jr Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Zamieszkać i zająć się dwu-letnim 
dzieckiem. Trochę pomocy domowej. 
Piękny dom podmiejski.
|_________Dzwoń 655-0133 _____

STARSZA PANI
Poszukuje miłej pani jako towarzyszki. 
Zamieszkać. Lekkie gotowanie i sprzą­
tanie. Musi rozumieć trochę po angiel­
sku. Referencje. Dzwoń po angielsku 

i po 5-ej pp.
Tel.: 676-1906

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem. Dom w Lincoln­
wood. Miła rodzina. Własny pokój i 
wyżywienie. Dobre wynagrodzenie. 5 
dni w tygodniu: czwartek, piątek, 
sobota, niedziela i poniedziałek. Woli- 
my osobę mówiącą trochę po angiel­
sku. Dzwoniąc proszę mówić po an­
gielsku.

677-7334 
MŁODA KOBIETA 

Zamieszkać. Osobne mieszkanie, TV. 
5 dni w tygodniu. Czyszczenie i goto­
wanie. Doktorska rodzina. Doskonała 
płaca. Dwoje dzieci w wieku 8 i 14.

DZWON DR. LEVITAN: 
433-2240________ lub 498-1150

HOUSEKEEPER
We need English speaking person. 
3 days a week to clean our apart­
ment. Near North location. Good pay. 

CALL AFTER 7 P.M.
649-9622

Miła Młoda Kobieta 
Do Towarzystwa 

—prowadzenia domu i gotowania, 
dla starszej pani z synem. Wła­
sny pokój z łazienką. 5 dni w 
tygodniu. Najwyższa zapłata dla 
odpowiedniej osoby. Konieczna 
znajomość angielskiego. Dom w 
Skokie.
TEL. 869-1244 Po 6 wieczorem

DEPENDABLE 
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

For one adult, own room, bath. 
Top salary. Home for right person. 
References. Some English necessary. 
NORTH SUBURB._________ 251-5828

Housekeeper
Experienced. 5 days, excel, salary. 
Some English absolute must, refer­
ences.

944-7151

> Praca żeńska

CLERK TYPIST
Challenging job with century old pub­
lishing firm in Loop. Typing skills 
essential. For details phone
MR. MATTHY’S 372-1383

FIGURE WORK
Knowledge of payroll helpful. Must 
use 10-key adding machine. 

the ZACK CO.
242-3434

ASK FOR ROBERT HOFFMAN

★ Praca Żeńska if Praca

CLERK 
TYPIST

For purchasing dept., some dictation 
work. Contact Mr. Gustavson.

DURO-METAL PRODUCTS

2649 N. KILDARE AVE.
CHICAGO, ILL.

MAINTENANCE
Odpowiedzialny mężczyzna lub mał­
żeństwo do ładnego kompleksu aparta­
mentów w okolicy północno-zachod­
niej. Lekka konserwacja. Z aparta­
mentem lub bez. Najwyższa płaca.

Dzwoń 256-7042

TOOL MAKERS
SUPER MAID SERVICE 
Przyjmie kobiety do sprzątania. Zgła­
szać się osobiście.

4262 W. IRVING PARK
Od 6 - 8 Wieczorem

REAL ESTATE SALES
Aggressive Real Estate office needs 
salespeople. Unlimited potential. Li­
cense required. Call for appointment.

FUTURE REALTY 
Berwyn, Bl. 

795-5023

CLEANING LADIES
Full or part time, Northwest sub­
urbs. Flexible hours. Excell. Starting 
pay. Car helpful. Must speak English.

824-4225
ROOM ATTENDANTS

We have several openings in our 
housekeeping department, for reli­
able maids. Some hospital or hotel 
experience preferred, but not re­
quired. Apply to: Personnel, between 
10-4.

AMBASADOR EAST HOTEL 
______ 1301 N. State Parkway______

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA 
Poszukuje się kobiet do ogólnej pracy 
fabrycznej. Powinna mówić i rozumieć 
choć trochę po angielsku. Dzwoń: 
735-0122 lub zgłoś się osobiście do -

WESTERN SCREW MACHINE 
4301 S. Knox • Chicago 

""asystentka1""
DO ADMINISTRACJI 
W BIURZE LEKARZA

Musi znać dobrze język angielski 
i rozmówić się w języku polskim. 
Musi pisać na maszynie. Steno­
grafia pomocna, lecz niekoniecz­
na. Zdolną i chętną osobę nauczy­
my. Na początek $750 do $800 
miesięcznie. Płatne wakacje i 
ubezpieczenia. Po dalsze infor­
macje dzwonić:

774-4441 lub 774-4443
DR. WAJDA 

5723 N. Milwaukee

HARLEM-CERMAK 
PLAZA 

Berwyn

EXPERIENCED 
FITTER/ 

ALTERATION WOMAN 
Full or Part Time 

•Excellent Salary 
•Employee Discount 
•Profit Sharing Plan 

Apply in Person 
After 12 Noon

Wit

if Praca

• FRY COOK
• WAITRESSES

Wags Restaurant has imme­
diate openings for full time 
experienced Waitresses and 
Fry Cook. We offer competi­
tive wages, full company ben­
efits, pleasant working condi­
tions and the opportunity for 
advancement.

Apply in person Monday thru
Friday from 9 A.M.-ll A.M. or 
2 P.M.-4 P.M.

WAGS RESTAURANT
350 N. Orleans

APPAREL CENTER 
(Across the street from Merchandise Mart) 

Chicago, IL 
Equal Opportunity Employer M/F

JANITORIAL
& MAINTENANCE 

dla małego dentystycznego labora­
torium. Około 16 godzin tygodnio­
wo. Świetna praca na part-time dla 
właściwej osoby.

Dzwonić do Mr. Baker:
588-7860

Class A—With Tool & Die Repair 
experience: Nite Shift—Top Wages— 
Company Benefits Which include 
Family Hospital Plan. 13 Paid Holi­
days, Paid Vacations.

APPLY 
SPRING DIVISION

BORG-WARNER
Madison St. At 25th Ave. 

BELLWOOD, ILL.
An Equal Opportunity Employer M/F

MAINTENANCE COUPLE 
NEEDED

TO LIVE IN—For JANITORIAL MAIN­
TENANCE; (Suburban Complex.) Ex­
cellent Opportunity for Right Couple.

CALL MR. VAN 
724-4603

NECKWEAR
Fine opportunity for neckwear factory 
foreman or forelady. Must know the 
sewing machine operations. Excellent 
salary and working conditons. Call at 
once.

SWEET NECKWARE CO.
Minneapolis, Minn. (612 ) 332-8896

Audio-Visual

DARK ROOM TECHNICIAN 
Need qualified individual to handle 
dark room in large Northwest suburban 
A-V firm. Must have knowledge of 
commercial stat camera, LP-4 film and 
processing, and photographic printing. 
Graphic arts background preferred.

SLIDE COORDINATOR
Detail oriented person needed to mount 
slides. Will handle quality control on 
finished slides. Experience preferred, 
but will consider other applicants.
Must have own transportation. Paid 
medical/dental and other benefits.

Call

William Englehaupt, Manager Media 
Services, between 1-4 P.M. 439-9250

HELP WANTED GIRLS 
AND WOMEN 

General office work. Some typing. 
Must understand English, we will 
train for a good position. Good start­
ing pay plus company benefits.

Apply:
GAGE ASSEMBLY CO. * 

3771W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ill. 

__________ Tel.: 679-5180__________

MAIDS
Need experienced women for day work 
with reliable service. Pleasant work­
ing conditions. Also need reliable jani­
torial help. Should speak some English.

299-2467___________

ROOM ATTENDANTS 
Mature, Reliable People 
To Clean Hotel Rooms 
CALL OR APPLY IN PERSON 

HOLIDAY INN 
Personnel Dept. 

Madison and Halsted Sts.
________829-5000_________  

MĘŻCZYŹNI 
I KOBIETY

Do czyszczenia biur wieczorami w 
okolicy zachodniego bliskiego przed­
mieścia. Płaca $3.50-$4.00 na godzinę.

Musi Mówić Po Angielsku 
__________ Tel. 279-2707__________

FACTORY
Must read and write English. Slatting 
and wrapping window shades.

CALL JERRY at 743-6025 
ILLINOIS WINDOW SHADE CO. 

6250 N. Broadway Chicago

Travel Agent
Full time, experienced in travel 
operations. Recent travel school grad 
accepted. Excellent compensation 
and benefits. Contact Jeanne.

CRAWFORD TRAVEL 
6430 S. Pulaski Rd. 

Chicago, Illinois 582-9700
An Equal Opportunity Employer

GENERAL OFFICE
Mature individual with short­
hand and typing abilities to 
perform various office func­
tions. Flexible hours.

1st Ave. & Route 66 Location 
Call Rosemary 

458-4300

Steel Warehouse Persons
1st and 2nd Shifts

Excellent full time opportunity in modern 
progressive steel warehouse.
Experience in warehouse machinery helpful 
but we will train the right applicant.

Excellent conditions — full benefits.
For interview call
THYSSEN 
451-0670
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LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W.TOUHY___________ 631-8878
Factory

SCREW MACHINE 
OPERATOR

OUr medium sized manufacturing 
firm seeks an individual to set-up 
and operate our hand screw machine. 
Good wages. Contact JOHN WOOD 

736-2100

THE MERCOID CORPORATION 
4201 W. Belmont • Chicago, Ill. 

Equal Opportunity Employer M/F

PRODUCTION 
PACKERS

Manufacturing plant in Deerfield 
needs production line packers for 1st 
and 2nd shifts. Starting pay $3.80/hr.

APPLY
501 Waverly Ct. 

Deerfield

PATTERN MAKER
WOOD OR METAL

Stewart-Warner Corporation, has 
an opening for a Pattern Maker 
with a minimum of 5 years expe­
rience.
We offer job security, excellent 
starting salary and complete bene­
fit package. Please call for inter­
view appointment:

ED RIEGER 
863-6206

STEWART-WARNER Corporation 
Alemite and Instrument Division 

1826 Diversey Parkway 
Chicago, Illinois 60614 
Equal Opportunity Employer M/F

jf Praca Męska

MAINTENANCE MAN
Sheet metal shop in O’Hare field 
area. Minimum of 1 year experience 
or equivalent training preferred. 
Must be knowledgable in General In­
dustrial Maintenance and Electrical 
Work.

CONTACTED. WITEK 
____________ 455-8500____________

MACHINIST
Immediate Openings On Our 

2nd Shift

For an exp’d. machinist. Must 
be able to operate Milling 
Machines, Shapers, Lathes, 
etc.

HOURS: 4P.M. —12:30 A.M. 
Excellent salary & benefit 
program.

THOMPSON
STEEL COMPANY, INC.

9470 King St., Franklin Park 
678-0400

EQUAL OPPORTUNITY EMPIOYEK

PRODUCTION SUPERVISOR 
MACHINE SET-UP

Requires experienced die setter for 
punch press and welder. Supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English.

call for appointment—525-7825
Nagel-Chase Mfg. Co.

ORDER FILLER - PACKER
General shipping room duties. Must 
speak, read and write English. Able 
to drive car a plus.

JOHN O. BUTLER CO.
540 N. Lake Shore Dr.

Call Bruce
944-0001

Factory
BROWN & SHARPE 

AUTO SCREW MACHINE 
LEAD MAN

We have an immediate opening for 
the right person who is capable of 
running a Brown & Sharpe screw 
machine department. This could be 
the position you have been looking 
for all of your working life. Call or 
apply in person.

DUNDICK CORP. 
4616 W. 20th St. 

656-6363

POTRZEBNY MASARZ
Przyjmę samodzielnego masarza 
do wyrobu wędlin na pełny czas. 
Warunki płacy do omówienia. 
Skontaktować się z p. Tadeuszem 
od 9-ej rano do 8-ej wieczór.

PULASKI FOOD MARKET 
3004 N. MILWAUKEE 

Tel. 276-4878

WAREHOUSE HELP
Order Filling, Packing, 

Arrange Stock, etc.
GOOD OPPORTUNITY 

EXCELLENT BENEFITS 
671-6598

Ask for S. Alverio
FLUIDLINE, INC. 
5505 Milton Pkwy. 

Rosemont, Ill.

jf Praca Męska 

MAINTENANCE 
CRAFTSMAN

Come join a satisfying, pleasant place 
to work with excellent compensation 
and a benefits program that includes 
pension plan and good holiday/vacation 
schedule — a place where you and 
your skills will apprieciated.
You will perform repair work as re­
quired on the maintenance of com­
plex plant equipment and make space 
or replacement parts for special equip­
ment . You will need a balanced mix 
of skills: carpentry, welding, pipefit- 
ting, machine repair, concrete work, 
etc.
If you believe you’re the one we need, 
apply in person or call Ron Steward 

982-8358

KW BATTERY
3555 HOWARD ST. SKOKIE

equal opportunity employer m/f

TRUCK DRIVER
Owner operator w/straight job needed 
needed for local pick up and deliveries. 

Call For Appointment
_________ 766-7513_________  

PINSETTER 
MECHANIC

Experienced in repair and mainte­
nance of Brunswick pinsetting equip­
ment. Good salary and excellent 
opportunity for advancement.

THUNDERBIRD LANES 
MOUNT PROSPECT 

392-0550

WILL 
TRAIN

To operate N.C. machines. 
Some machine shop experience 
preferred but not necessary.

HOOPER, INC.
200 W. Wrightwood in Elmhurst 

____________ 833-3405____________  

DOŚWIADCZONY MECHANIK 
Lub pomocnik mechanika. Mu­
si mieć własne narzędzia. 

Warsztat Uinijny.
994-5004

SANITATION FOREMAN
Working foreman. Reliable, mature, 
self-motivated. To maintain food plant 
requirement.

Salary open. 
VEGETABLE JUICES 

6135 S. Nottingham Chicago
586-6800

AUTO BODY MAN
•1ST CLASS MECHANIC

We want a pro and will pay his 
worth. We are fleet shop and you 
are guaranteed of no lay-offs. We 
supply free hosp., uniforms, profit 
sharing, etc. Our 25th year & grow­
ing. Apply Mr. Stronczek

U.S. AUTO LEASING
1800 N. Ashland Ave. Chicago

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room:
•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room

Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201
FABRYKANT NARZĘDZI 

MA OTWARCIE DLA:

• Szlifierza narzędzi i noży.
• Szlifierza na szlifiarce

Brown & Sharpe.
• Szlifierza na szlifiarce

cylindrycznej.
• Operatora na obrabiarce.

Płatne święta i ubezpieczony dochód 
od niezdolności do pracy. Udział w 
zyskach. Nadgodziny.

TAURUS TOOL& 
ENGINEERING CO.

2442 E. Oakton Arlington Hts. 
4375142____________

MACHINIST
Welding company has opening 
for machinist w/3-4 years ex­
perience to work on prototypes 
in our shop in McCook.

458-4300
Ask for Greg Hanes __

FACTOR Y (General)
Irnrned. openings 1st and 2nd shifts. 
Excellent starting salary, full range 
OF BENEFITS. Apply in person.

TUF-FLEX GLASS
752 Larch Ave.

Elmhurst
Equal opoty. emp.

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI z PRAKTYKĄ
Do pracy przy sidingu i 
rynnach. Dobre wynagro­
dzenie. Warunki do omó­
wienia. j
973-0424 lub 588-2539

if Praca Męska jf Praca Męska

WAREHOUSEMAN
Air conditioning contractor needs qualified help—Shipping 
/Receiving/Handling for parts warehouse in Evanston. 

CALL BILL
866-7000

NORTHERN WEATHERMAKERS INC.

We are in need of a Reconditioning Techni­
cian to staff our Midwest Reconditioning 
Facility.

Tl (HNIi'.IAN

RECONDITIONING 
TECHNICIAN

Your job will be to recondition 3M brand 
duplicating and facsimile equipment. Need­
ed requirements are an Electrical/Mechani 
cal education or an equivalent experience.
This position is located in South suburban 
Dolton. The starting salary is good; the ben­
efits are great. Interested? Call Jerry 
Fleischman between 7 AM-3:3O PM, at 
312-841-6600.

1040 Maryland Ave., Dolton, II 60419
An Equal Opportunity Employer M/F

TOOL AND DIE MAKER
A-l Tool & Die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful. Good company 
benefits. Must speak English..

Call for Appointment: 
Mr. Janos

525-7825
NAGEL-CHASE MFG. CO.

(Northside Location)

WOOD PATTERN
MAKERS

Woodworking skills. Blueprint 
reading skills essential.

Send letter or call:
BURNSIDE STEEL FOUNDRY CO.

•LATHE OPERATORS 
•TURRET LATHE OPERATOR
Excellent oppty. for serious minded 
and dependable men. Machine shop 
experience preferred. Chance for 
advancement. Hospitalization, vaca­
tion and pleasant working conditions. 

J. & J. CARBIDE
&TOOL

3339 Columbus Ave., Chicago 
__________ 737-2500__________

IRON WORKERS
Steel stair layout men. Experienced 
preferred. Good salary and fringe 
benefits.

523-2347
Titan Ornamental Ironworks

HARDWARE
Looking for man to work with mill 
supplies. Some experience necessary, 
will train further. Southwest side of 
Chicago. Must speak English.

CALL DENNIS MARES 
847-6210 __

TOOLROOM 
FOREMAN

Dayshift. Apply at: 
INLAND DIECASTING 

161 Carpenter 
___________ 541-2700____________  

DOŚWIADCZONY lakiernik samocho- 
dowy, na part-time potrzebny. 283-7363. 
POTRZEBA pracowników do kontrak- 
tora. Dzwonić wieczorem. 725-3138 lub 

478-5728,________________________
TOOL ROOM MANAGER

Are you capable of making manageri­
al decisions but are restricted from 
doing so in your present position? 
If so, you need not look any further 
for a solution to your frustration. 
We are a forty year-old north sub­
urban manufacturer with an imme­
diate opening for a tool room man­
ager.
Here’s an opportunity for you to be­
come part of the management team 
where your decisions have an im­
pact on both today’s production and 
future company growth. You should 
have a strong background in the 
scheduling of tool room production, 
mold making, supervision and man­
agement. Besides responsibility for 
the performance of our five man 
tool room, experience is preferred in 
job estimating, purchasing, trouble 
shooting, personnel relations and 
technical problem solving. The posi­
tion offers 53 to 58 hour work week, 
profit sharing and pension plan. Sal­
ary commensurate with experience.
For additional information, contact 
Dave Colbert: (312)498-2303. __

urfiOLSTERERS
Three experienced upholsterers need­
ed. Full time. Good salary. Car helpful. 
________ CALL: 784-3300

OPERATORZY MASZYN
Mamy otwarcia na następujące 
pozycje:

Engine Lathe Operators 
0.0. & I D. Grinders 

O.D. & I D. Thread Grinders 
Wyuczymy odpowiednich aplikan­
tów. Najwyższa początkowa za­
płata. Godziny nadliczbowe plus 
świadczenia firmowe.
Zgłoszenia tylko w dni powszednie 
do:

GAGE ASSEMBLY CO. 
3771 W. MORSE AVE. .

Lincolnwood, IL. Tel. 679-5180

1300 E. 92nd St. Chicago. 60619 
___________ 721-9600

OSOBA 00 
Wyrabiania Sprężyn 

Ustawiacz ‘Kick Press’ 
Potrzebujemy osoby do ustawiania 
“Kick Presses” (set up man). Musi 
mieć przynajmiej dwa lata doświad­
czenia. Płatne święta, płatne wakacje, 
płatne ubezpieczenia. Udział w zy­
skach. Mówimy po polsku.

Dzwonić: Ray Peterson

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr., Bensenville, Ill. 

Tel. 595-8585

MAINTENANCE
WORKER

. /.ulwo ,• >yr.-' : ■' bor

Experienced in HYDRAULICS, 
FORKLIFT, ELECTRICAL and 

GENERAL MAINTENANCE 
Opening in Addison Plant

CONTAINER CORP. OF AMERICA
Phone 786-7114

SERVICEMAN/FIRE EXTINGUISHER
Will train. Class B drivers. License 
required. $4.50/hr. to start and bene­
fits. Call between 9 and 12 P.M. for 
appointment.

438-2343

MAINTENANCE MAN
Good salary. Excellent benefit pro­
gram. Knowledge of hydraulics ne­
cessary. Apply:

BRAD HARRISON CO.
600 E. Plainfield Rd. La Grange, IL.

ENVELOPE DIE CUTTER
Must be exp’d. Excellent working 
conditions. Good pay and benefits. 
O.T. available. —Call:

678-9030, ask for Al Cerny. 
NIAGARA ENVELOPE CO.

9405 W. River St., Schiller Park

PRINTING
Experienced Baum folder operator 
needed. Full time. Elk Grove Vil. 
area.

Call: 593-2236

Kanalizacja

POLONIA SEWERAGE 
& PLUMBING SERVICE 
Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę. bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

★ Rummage Sale
WORLDS LARGEST RUMMAGE SALE

Winnetka Congregational Church, 
Thurs. May 10th, 7 A.M. to 5 P.M. 
Community House in Winnetka, 620 
Lincoln Ave. Free bus to and from 
Linden Ave, ‘L’ station, in Wilmette 
from 6:30AjLM P.M.

if Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

★ Przeprowadzki

★ AUTO

.195
$226

Potrzebny Specjalsita Od 
ALUMINIOWEGO “SIDING’U’

PRZERABIAMY kuchnie, basemen- 
ty werandy, ‘porches’. Garaże. Elec­
trical & Plumbing Repair. 745-0844.

BETTER HOMES 
&GARDENS

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
' 278-1525

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji DLL. CJC. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

NA ZAMÓWIENIE: kuchnie i 
łazienki, drzwi i okna zimowe, 
plajstrowanie i malowanie. Na­
prawa uszkodzeń domów.
• ROBOTY CEMENTOWE
• DODATKOWE POKOJE
• FRONTY SKLEPÓW
• GARAŻE
• WERANDY
• RYNNY
• ROBOTY CIESIEIŹiKJE
• DRZWI DO GARAŻY
• ROBOTY ELEKTRYCZNE
• PRACE MURARSKIE
• ROBOTY KANALIZACYJNE 
•‘DACHY
• WYKŁADANIE ŚCIAN
• OBIJANIE
BAY SHORE CONSTRUCTION CO.

277-0547

INTELIGENTNEJ 
STARSZEJ OSOBIE 

za udzielenie pożyczki na rozbudowę 
domu apartamentowego dam wysoki 
procent, oraz komfortowe mieszkanie. 

235-1932

oraz brygadzista z doświadczeniem 
do prowadzenia prac aluminio­
wych. Język angielski konieczny.

JERZY KOZŁOWSKI
583-1800

j DACHY !
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I 5 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” IJ 
{ ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
0 OBLICZENIA ZA DARMO ZF 
f GWARANCJĄ NA 15 LAT 0
0 ORBIT ROOFING. 0 
0 DZWONIĆ PRZEZ CAŁĄ DOBĘ: 0 
J 772-5908 lub 772-6850*

ARTHUR 
MOWtG & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma przewozowa.
Nr. ILL. C C. 43852 MC- C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
Iz GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

LOMBARD—BY OWNER
Open Sat. & Sun. 1—5. 241 N. Lom­
bard. Brk. bi-level, 3 bedrms. fully 
carpeted, liv. rm., eat in kit. fam. 
rm. Game rm. C/air, air clnr., hum. 
New 2 car gar. Walk to train. $69,900. 
______  629-2173__________

PALATINE
3 APARTMENT BRICK HOME. 

CONVENIENT LOCATION. 
EXCELLENT POTENTIAL.

BUSINESS ZONED. $135,000.00.
359-1699

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tą po poł.

TeL 980-6905 lub 725-4851

★ Do Wynajęcia

ŁADNE 4 POKOJE
1 sypialnia. $200 miesięcznie, także 
ładne studio-mieszkanie. $165 miesię­
cznie.

3126 N. SPAULDING
Po umówienie dzwonić — 725-1930

4 POKOJE, 1 sypialnia. $175.00 plus 
ogrzewanie. Dzwonić po angielsku. 
545-9010.________________________
4 DUŻE pokoje do wynajęcia. Piec, 
lodówka i ogrzewane. $170. Dorosłym. 
1456 N. Laramie Ave. ME 7-9106.
OKOLICA FULLERTON i ROCKWELL 
Ogrzewane, nieumeblowane 3'/i pokoi 
z piecem do gotowania i lodówką. 
Jeden blok od sklepów i transportacji. 
Dla dorosłych. Bez zwierząt.

LO 1-5226
Dzwonić proszę mówić po angielsku 
niemiecku lub jugosławiansku.

Pytać o Tony

’74 OLDSMOBILE-CUTLASS SU­
PREME, 35,000 mil, cena $2,275.00. 
Telefonować do Ewy na numery: 
251-5300 lub 275-5297.___________
’75 MUSTANG GHIA, jak nowy i 
tylko $2,875. Dzwonić na numery 
251-5300 albo 275-5297 i pytać o panią 
Ewę.
SPRZEDAM Oldsmobile Delta 88 w 
dobrym stanie. Proszę dzwonić 

282-4250

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PAKĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

IIJS OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lajpov ze stolikami..... ...........$198

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”....................  .$78
Kanaoa i fotel.............. . ................ $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

ipolska wersalka1
Telewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set’
Kuchnie gazowe (gas ranges) 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)............................$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru............... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 488-7838

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO TANIO - SI MIENNIE - FACHOWO

• H. |ń U N < UMi I SKIK • OBICIA Al I MINIOWE I INNE • l>A< IIA • « IIOIIA • 
• -IIANKE • KIIIIME • I AZIENKI •UOOAIKOUE fOKO.tf • 4 I <

V IOW ANIE IH>MOW ZEUSAHI/. I IHWYAIHZ • KOBOI A <.W AHANfoW 
Dzwonić Do ZnancKo KonlraMora

MIKE DRAGOW1CZ • 588-6535

CICERO—BY OWNER
Brick 8 room home. 4 bedrooms. 
2% modem baths. Large living room 
and dining room. Finished basement 
and kitchen. 2 car garage. New fur­
nace. Near church school and trans­
portation. Good condition. Call for 
appointment.............................. $57,500

656-3310
79th & HARLEM

Beautiful 6 flat only 8 years old. Fully 
rented. Good money maker. Come 
and see. Call 284-1900.

Murphy & Associates

*Domy W Ptlut
DOM do sprzedania w Myślenicach 
koło Krakowa. Komfortowy. Zaintere­
sowani mogą telefonować: 522-0876.

jf Interesy

NORTHWEST
4-ro pokojowy umeblowany aparta­
ment. Musi mieć referencje. Depozyt 
zabezpieczający. Dzwoń: 583-6223.

4 POKOJE do wynajęcia. Umeblowa­
ne. Okolica 55-ta i Loomis. $150 mie- 
sięcznie, 376-7461.________________
PÓŁNOCNA strona Chicago. 1338 W. 
Argyle. Świeżo odnowione, nieumeblo­
wane mieszkanie, tylko $145 miesięcz­
nie. 989-4067.
2 MIESZKANIA po 4 pokoje każde,
do wynajęcia. Okolica 21-wsza i Wood. 
____________ 476-2326____________  
OAK PARK & IRVING. 5 pokoi, 2 
sypialnie. Ogrzewane. Natychmiasto- 
we objęcie. $250.282-6656.__________
(—4900 N. — 2700 W.). 6 pokojowe 
mieszkanie. Drugie piętro. Świeżo od­
nowione. Wolimy dorosłych. Bez zwie­
rząt. 271-8217,____________________
3 SYPIALNIE, drugie piętro. Garaż. 
$250 miesięcznie. Dorosłym. AR 6-9097
4 POKOJE na drugim piętrze. 588-8635
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Za tego rodzaju wykroczenia prawo 
przewiduje do 6 miesięcy więzienia 
i grzywnę w wysokości $500.

Adwokat Rubloff’a oświadczył, że 
złożenie dotacji za pośrednictwem 
pracowników było błędem. Każdy z 
nich wypisał sumę $1,000 na czeku 
personalnym z domowym adresem. 
Początkowo jednak nie orientowano 
się o powiązaniach 12 ofiarodawców 
z Rubloff’em.

Dalsze dochodzenie przeciwko 
Rubloff’owi prowadzone będzie przez 
sąd najwyższy powiatu Cook, na czele 
z asystentem prokuratora stanowego 
Robertem Loeb. Odmówił on jakich­
kolwiek komentarzy dla dobra spra­
wy.

Przed sądem powiatu Cook przed­
stawione zostaną także wyniki śledz­
twa w sprawie długu gubernatora 
Dana Walker’a, powstałego na skutek 
kampanii wyborczej.

Dochodzenie w tej sprawie prowa­
dzone jest od września 1978 r. Jako 
ofiarodawca donacji w wysokość: 
$57,300 figuruje Victor DeGrazia, za 
stępca gubernatora Walker’a.

Prowadzący śledztwo podejrzewa 
ją, że DeGrazia nie mógł być praw 
iziwym ofiarodawcą tak dużej sumj 
jieniędzy i pod jego nazwiskiem kry- 
ją się z pewnością inni donatorzy.

Finansowe Poparcie 
Zwolenników Politycznych 

Przedmiotem Dochodzenia
Sąd najwyższy powiatu Cook we­

zwał Richarda Andersona’a, kierują­
cego sekcją ujawnienia nadużyć 
popełnionych w czasie kampanii 
wyborczej, do stawienia się przed 
sądem w dniu 14 maja w sprawie 
dotacji pieniężnych złożonych na 
rzecz byłego mayora Bilandic’a przez 
Arthura Rubloffa.

Arthur Rubloff, zajmujący się 
sprzedażą nieruchomości zasilił kam­
panię wyborczą na rzecz byłego ma­
yora Bilandic’a sumą $12,000.

Dochodzenie w tej sprawie prowa­
dzone przez wyżej wspomnianą radę, 
na czele której stoi Anderson, rozpo­
częło się w lutym, kiedy odkryto, 
że Bilandic otrzymał 12 donacji, każ­
da opiewająca na sumę $1,000, od 
pracowników zatrudnionych przez 
Rubloffa.

Prowadzący śledztwo zarzucają 
Rubloff’owi składanie politycznych 
dotacji pod cudzym nazwiskiem, co 
jest niezgodne z prawem i chcą usta­
lić, czy Rubloff zmuszał swoich pra­
cowników do stania się aktualnymi 
donatorami.

Śledztwo zostało zakończone 6 
kwietnia, kiedy Rubloff przyznał się, 
że jest ofiarodawcą sumy $12,000, a 
nie jego pracownicy, figurujący ofi­
cjalnie na dokumentach.

W Illinois Nie Zagraża Na Razie 
Racjonowanie Benzyny

Springfield, Ill. (UPI) — Czołowy 
asystent gubernatora Thompsona 
oświadczył w poniedziałek, że — jak 
na razie — stan Illinois nie przewi­
duje planu racjonowania tu benzyny.

Pomimo tego, iż stan Illinois był 
w r. 1972 pierwszym stanem, który 
opracował — w razie zaistnienia na­
głej potrzeby — plan wydzielania pa­
liwa, to obecne, oficjalne stanowisko 
władz stanowych w tej sprawie jest 
nastp.: odczekać i przekonać się co 
będzie.

Jedyny plan oszczędzania paliwa w 
Illinois w chwili obecnej polega na 
czynieniu pewnych zapasów — pro­
gram ten realizowany jest w ra­
mach ogólnego planu federalnego, za­
inicjowanego w r. 1974. Plan ten ze­
zwala każdemu ze stanów na prze­
trzymanie około 3% ogólnych zapa­
sów swego paliwa, celem przekaza­
nia ich w razie, gdyby zaistniała po­
trzeba, w miejsce najbardziej zagro­
żone brakiem benzyny.

Jak oświadczył czołowy asystent 
prasowy gub. Thompsona Dave Gil­
bert, Illinois nie posiada w chwili 
obecnej poważnego problemu w za­

kresie braku paliwa. I aż do chwili, 
gdy sytuacja stanie się krytyczna, 
Krajowy Ośrodek Zasobów, śledzić 
będzie ilość paliwa przekazywaną do 
naszego stanu, zarządzając jednocze­
śnie programem oszczędności benzy­
ny, opracowany na wypadek potrzeby 
ostatecznej.

Instytut ocenia potrzeby na podsta­
wie zaistniałych konieczności, w opar­
ciu o wytyczne ustalone przez władze 
federalne. Earle Heffley, urzędnik 
d/s informacji w dziedzinie zasobów 
naturalnych, oświadczył, iż pierw­
szeństwo w tym względzie mają rol­
nicy, agencje rządowe, klienci posia­
dający własne domy — dalej potrze­
by instytucji przewozowych, trans­
portu, przemysłu i handlu oraz hur­
townicy benzyny.

Powiedział on, iż Thompson “jest 
zaniepokojony perspektywą, jaka ry­
suje się w stanie Illinois i zwróci) 
się do Instytutu z prośbą o ustalenie 
wytycznych, które mogłyby przy­
czynić się do wyjścia z kryzysu, na 
wypadek, gdyby również i w Illinois 
zaistniał brak paliwa.” 

Problem Magazynowania 
Odpadów Radioaktywnych 

W Stanie Illinois
Magazyn odpadów radioaktywnych 

zbudowany w odległości 50 mil od 
Chicago, w Morris przyjąć ma we­
dług istniejących planów materiały 
z uszkodzonego reaktora Three Mile 
Island. Jest to jedyny magazyn w 
kraju, który dysponuje jeszcze odpo­
wiednią przestrzenią składową.

Magazyn otrzymuje obecnie mate­
riały radioaktywne z Wisconsin, Con­
necticut, Kalifornii i z położonej w 
niewielkiej odległości miejscowości 
Dresden, gdzie czynna jest siłownia 
atomowa. Pojemność magazynu wy­
nosi 700 ton. Może on być zapełniony 
w ciągu 4 do 5 tygodni. Właścicielem 
magazynu jest General Electric Co. 
Kompania zamierza rozbudować w 
przyszłości magazyn do pojemności 
1,800 ton.

Magazyn w pobliżu Morris, w po­
wiecie Grundy został zbudowany za 
sumę 64 milionów dolarów.

Przedstawiciel Commonwealth 
Edison powiedział, że istnieją pro­

jekty, by materiały radioaktywne by­
ły magazynowane w inny sposób niż 
dotychczas. Powinny być przechowy­
wane w skałach granitowych lub w 
pokładach soli.

Każdy reaktor atomowy produkuje 
30 ton odpadów radioaktywnych rocz­
nie. Nim nowe metody magazynowa­
nia zostaną wprowadzone, materiały 
radioaktywne muszą być przechowy­
wane dotychczasowym sposobem w 
istniejących magazynach. Magazyny 
te muszą też być przechowywane do­
tychczasowym sposobem w istnieją­
cych magazynach. Magazyny te mu­
szą też być odpowiednio rozbudowa­
ne.

Podkreśla się, że magazyny nie 
muszą być lokalizowane w pobliżu 
miast czy jakichkolwiek osiedli ludz­
kich. W stosunkowo niewielkiej odle­
głości od istniejących magazynów 
materiałów radioaktywnych mieszka 
w większości wypadków kilka milio­
nów ludzi.

WINDSOR, ANGLIA. — Królowa Elżbieta i księżniczka Mał 
gorzata podczas uroczystości otwarcia pawilonu poświęconego 
pamięci lorda Patricka Plunketa w parku królewskim. (UPI)

WATYKAN. — Papież Jan Pawej II odczytał tekst swego 
przemówienia w bazylice św. Piotra w Rzymie w związku 
z beatyfikacją Jacques Desire Laval. (UPI)

Murzyńskie Dzielnice Nie Są Wyżej 
Opodatkowane Niż Pozostałe

Kierownik biura podatkowego na 
powiat Cook, Thomas Hynes oświad­
czył w poniedziałek, że wyniki badań 
otrzymanych przez grono profesor­
skie i studentów z Uniwersytetu Illi­
nois Chicago Circle odnośnie wyso­
kiego opodatkowania domów w dziel­
nicach murzyńskich są fałszywe i bez­
podstawne.

Nadzorujący pracami badawczymi 
studentów prof. Arthur Lyons próbo­
wał polemizować że stanowiskiem kie­
rownika biura podatkowego, twier­
dząc, że w badaniach oparli się oni 
na danych przechowywanych w biurze 
podatkowym. Dokładna analiza tych 
danych ujawniła duże różnice w opo­
datkowaniu nieruchomości znajdują­
cych się w dzielnicach murzyńskich 
i białych, z niekorzystnym stosunkiem 
na konto pierwszych.

Zgodnie z oświadczeniem Hynes’a 
podczas konferencji prasowej, zasto­
sowano kilka metod, mających na 
celu sprawdzenie wyników badań 
otrzymanych przez grupę badawczą 
z Uniwersytetu. Odnosiły się one m.in. 
do nieruchomości opodatkowanych ni­
żej. Porównywano także charakter i

właściwości decydujące o opodatko­
waniu różnych domów i to zarówno 
w dzielnicach murzyńskich, jak i bia­
łych. Brano także pod uwagę aktual­
ne ceny domów, które stanowią ważny 
czynnik przy określaniu ich realnej 
wartości.

Hyńes powołał w tym celu trzech 
konsultantów, których było zadaniem 
wyjaśnić dotychczasowe nieścisłości, 
powstałe na podstawie ogłoszenia 
wyżej wspomnianych badań.

Chociaż wyniki dochodzenia wszczę­
tego przez kierownika biura podat­
kowego wypadły pozytywnie, ogło­
szone wyniki badań narobiły wiele 
zamieszania. Błąd zakradl się w 
związku z oparciem badań na staty­
styce komputerowej, która przygo­
towana została dla urzędu podatko­
wego. Objęła ona około 4,000 trans­
akcji nieruchomości. W badaniach 
przeprowadzonych przez grupę z Uni- 
werstytetu wzięto pod uwagę połowę 
tej liczby.

Błędne rozumowanie młodych ba­
daczy wykryto na podstawie spraw­
dzenia 300 przykładów podanych w 
4,000 danych komputerowych.

Budowa Autostrady Crosstown 
Pod Znakiem Zapytania

Przedstawiciele władz stanowych 
i miejskich rozpoczęli po cichu roz­
mowy na temat ewentualnego porzu­
cenia projektu budowy autostrady 
Crosstown (przebiegającej z północy 
na południe) oraz kolejki elektrycznej 
pod ulicą Franklin. Zaoszczędzona w 
ten sposób suma 2.2 bil. dolarów 
przeznaczona byłaby na budowę szos 
oraz realizację innych projektów ko­
munikacyjnych. Na razie oczywiście 
są to jedynie spekulacje. Ostatecz­
na decyzja nie została jeszcze pod­
jęta.

Dziennik Chicago Sun-Times otrzy­
mał z różnych źródeł informacje, że 
kilka innych agencji komunikacyj­
nych rozpoczęło przygotowanie list 
projektów, którego mogłyby być 
wprowadzone w życie kosztem bilio­
nów dolarów, w wypadku jeśli fundu­
sze przeznaczone pierwotnie na budo­
wę Crosstown i kolejki Franklin St., 
pozostałyby do dyspozycji.

Do prowadzonych na ten temat

Linie Lotnicze 
Odwołują Loty

Linie lotnicze United, które zmu­
szone były odwołać wszystkie swoje 
loty po 31 marca na skutek strajku 
mechaników, nie podejmą normalnej 
obsługi pasażerów do 19 maja. Przyj­
mowane są obecnie jedynie rezerwa­
cje na loty od 8 czerwca. Normalnie 
samoloty linii United mają 1,600 lotów 
dziennie i przewożą 130,000 pasaże­
rów. Mechanicy linii United domaga­
ją się podwyżki rozłożonej na trzy 
lata w wysokości 31.9 procenta.

Dom Uznany Za Zabytek
Dom rodziny Wrigley został uznany 

za zabytek mimo sprzeciwów prawni­
ków występujących w imieniu rodzi­
ny, która chce sprzedać budynek fir­
mie budowlanej. Według planów 
przedsiębiorcy budowlanego pow­
stać miał w tym miejscu po zbu­
rzeniu domu wielopiętrowy budynek 
mieszkalny. Od 1931 roku budynek 
zamieszkiwali jedynie szoferzy i je­
den opiekun.

Skazany Za Zabójstwo
25-letni Earl Allen został skazany 

za zabójstwo swej przyjaciółki i jej 
kilkunastoletniego brata. Zabił on 
Geraldine i Willie Hubbard w ich 
apartamencie w wyniku kłótni o 75 
dolarów. Prokuratorzy Nicholas Fa- 
kalis i Michael Gogin domagali się 
kary śmierci dla oskarżonego. Został 
on skazany przez sąd na 200 do 300 
lat więzienia.

rozmów nie włączyli się na razie 
gubernator Thompson oraz pani 
Byrne, mayor Chicago. Na razie do­
szło do spotkania pomiędzy asysten­
tami obu stron, celem wysądowania 
wzajemnych opinii. Spotkania te mia­
ły charakter nieoficjalny.

“Znajdujemy się w chwili obecnej 
w punkcie, w którym podjąć musimy 
decyzje krytyczne,” stwierdziło jedno 
ze źródeł. Oba projekty znajdowały 
się w stadium planowania od lat 
prawie 10. Dalsze zwlekanie w tej 
materii mogłoby przyczynić się do 
utraty funduszów przeznaczonych na 
budowę autostrady Crosstown.

Jednocześnie władze federalne 
przygotowują — jak określiło to jedno 
ze źródeł — silnie umotywowaną spra­
wę przeciw budowie kolejki pod ul. 
Franklin.

Jako najbardziej być może ważki 
moment, uważają tu przedstawiciele 
obu administracji — cierpiących 
ostatnio na brak dotacji federalnych 
na cele transportacji — możliwość 
uzyskania nagle bilionów dolarów, 
które mogą być przez nich przezna­
czone na inne, bardziej konstruktyw­
ne w ich pojęciu projekty.

Zaniechanie realizacji projektu bu­
dowy kolejki pod ulicę Franklin, 
wymagałoby przedyskutowania od 
nowa porozumienia zawartego w r. 
1977 pomiędzy gub. Thompsonem i b. 
mayorem M. Bilandic’em. W ramach 
zawartego wówczas porozumienia, 
północny człon autostrady Crosstown 
został zaniechany, a przeznaczone 
pierwotnie na ten cel fundusze skiero­
wane zostały na inne cele — m. in. 
przeprowadzenie szeregu ulepszeń 
drogowych na terenie Chicago.

Nagroda Za 
Oszczędzanie Energii 

Uniwersytet Illinois, Chicago Cir­
cle otrzymał nagrodę lokalnego komi­
tetu za znaczne oszczędności w zuży­
ciu energii. Współpraca pracowników 
naukowych, administracyjnych i stu­
dentów umożliwiła osiągnięcie pozy­
tywnych wyników.

W 27 głównych budynkach uniwer­
sytetu zajmujących powierzchnię 118 
akrów wprowadzono plan oszczędza­
nia energii elektrycznej z roku 1970. 
Dzięki temu zaoszczędzono w okresie 
ostatnich 7 lat 31.8 procent energii 
elektrycznej, tj. 28 milionów kilowato- 
godzin. Wiąże się to ze zmniejsze­
niem kosztów utrzymania budynków 
uniwersyteckich o 903,400 dolarów.

Nagroda Dla R. McNamary 
— Powodem Kontrowersji

Fakultet Uniwersytetu Chicago 
rozważa sprawę nadania nagrody w 
wysokości $25,000 — za “międzynaro­
dowe zrozumienie” prezesowi Świato­
wego Banku, Robertowi S. McNama­
ra, b. sekretarzowi obrony za cza­
sów wojny wietnamskiej. Zdania na 
ten temat są podzielone.

Przedstawiciele ugrupowań na­
stawionych krytycznie do wyboru w 
tym względzie, zwrócą się przypusz­
czalnie do władz uniwersyteckich z 
prośbą wycofanie nazwiska McNama­
ry jako laureata nagrody.

Lecz nawet i krytycy tej kontro­
wersyjnej nagrody — pierwszej im. 
Alberta Pick’a Jr., są zdania, iż moż­
liwość przeprowadzenia zmiany, gdy 
idzie o osobę, która ją ma otrzymać, 
jest znikoma. Nagroda ma być wrę­
czona w czasie uroczystego obiadu, 
jaki odbędzie się w dniu 22 maja.

Począwszy od ubiegłego tygodnia 
krąży wśród członków fakultetu pety­
cja krytykująca wybór odbiorcy na­
grody. Sprawa ta dyskutowana ma 
być w dniu dzisiejszym na posiedze­
niu senatu Uniwersyteckiego.

David Easton, politolog, powiedział, 
iż wyróżnienie nagrodą za między­
narodowe zrozumienie McNamary, 
“architekta wojny w Wietnamie” — 
jest zjawiskiem “raczej przestrasza­
jącym.”

“Rany wietnamskie jeszcze się nie 
zagoiły, a nagroda ta przyczyni się

w bardzo małym stopniu do ich zago­
jenia,” powiedział Easton.

Easton powiedział także, że niektó­
rzy członkowie fakultetu są zaniepo­
kojeni również faktem, iż nagroda 
ta ograniczać się ma “do zasług na 
polu artystycznym lub naukowym,” 
a nie odnosić się do odcinka służby 
publicznej. Dodał on, iż wielu człon­
ków fakultetu nie wiedziało nawet o 
projekcie nadania nagrody — aż do 
chwili, gdy zaczęli otrzymywać za­
proszenia na uroczystość jej nadania.

Easton oświadczył, iż petycja nie 
stanowi formy krytyki nowego prezy­
denta Uniwersytetu, pani Hanny 
Gray, która Zamierza przedyskuto­
wać sprawę nagrody w dniu dzisiej­
szym. Komitet selekcyjny został mia­
nowany przez byłego prezesa Uniwer­
sytetu, Johna T. Wilsona.

W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że pomimo usilnych pro­
testów, Robert S. McNamara otrzyma 
jednak nagrodę im. Alberta Pieką Jr.

Prace Niewłaściwie 
Wykonane

Przebudowa szkoły im. Johna Mar­
shalla, 3250 W. Adams została nie­
właściwie wykonana, twierdzi grupa 
okolicznych mieszkańców. Domagają 
się oni rozpoczęcia śledztwa w spra­
wie sprzeniewierzenia pieniędzy pu­
blicznych. Na przebudowę szkoły wy­
dano 3 miliony dolarów.

Nielegalne Śmietniska Pod 
Torami Kolejki Elektrycznej

Pod torami kolejek elektrycznych, 
tam gdzie przebiegają one wysoko 
ponad ziemią, prywatne firmy zajmu­
jące się zbieraniem śmieci, jak rów­
nież osoby prywatne, urządziły sobie 
gigantycznych rozmiarów śmietni­
sko. Jak stwierdził Florentino, supt. 
miejskiego wydziału sanitarnego, od­
powiedzialny za utrzymanie porządku 
na terenie 20 wardy, problem zrzu­
cania śmieci pod torami kolejki elek­
trycznej istniał od początku, tj. od 
chwili wybudowania torów kolejki.

Stwierdził on, iż załoga miejska 
uprzątnęła śmieci nagromadzone pod 
torami kolejki na linii Jackson Park, 
na odcinku od 55-ej ul. do 61-ej. By­
ło to przed miesiącem.

“Moglibyśmy oczyścić ten teren 
ponownie w tym tygodniu i w na­
stępnym i byłoby to samo” — po­
wiedział Florentino. — “Jest to naj­
gorszy punkt, w którym różni osobni­
cy zrzucają szybko swój ładunek 
śmieci i uciekają. Jest to najgorsze 
miejsce nie tylko w tej wardzie, lecz 
chyba najgorsze z wszystkich ward”.

“Jest to prawdziwa dżungla (od­
cinek pomiędzy ul. 60-tą i 61-szą). 
Przebywają tu różni włóczędzy. Pie­
ką tu ziemniaki, piją wino i śpią 
w porzuconych samochodach. Policja

wygania ich, lecz wracają w to sa­
mo miejsce”.

Joe Gardner, zastępca dyrektora 
Woodlawn Organization, powiedział, 
że zarówno Florentino jak i aid. Clif­
ford P. Kelly (20 warda) reagowa­
li prawidłowo na próby miejscowego 
społeczeństwa w sprawie przeprowa­
dzenia akcji oczyszczania terenów 
pod torami kolejki elektrycznej.

Innego zdania są natomiast niektó­
rzy mieszkańcy dzielnicy Woodlawn, 
których domy sąsiadują z torami ko­
lejki. Wyrazili się oni o tej sprawie 
krytycznie.

“Śmieci te leżą tu od wieków” — 
oświadczył Carrie Gholston, zamieszki, 
pod adresem 6061S. Calumet. “Można 
tu znaleźć puszki, butelki, dosłownie 
wszystko. Po naszym dziedzińcu bie­
gają szczury. Są one tak wielkie, 
iż można by — gdyby miały puszy­
ste ogony — wziąć je za wiewiórki”.

Gholston powiedział, iż dwa razy 
zwracał się telefonicznie do zarządu 
miasta, lecz bez rezultatów. “Nigdy 
nie można osiągnąć tam właściwej 
osoby” — powiedział. Osoba, z któ­
rą rozmawia się — obiecuje, że prze- 
każe dalej i na tym zazwyczaj sprawa 
kończy się”.

Zawalił Się 
Budynek Mieszkalny

Na południowej stronie miasta przy 
1900 S. Canalport zawalił się budynek, 
w którym znajdowała się tawerna i 
mieszkanie na górze.

W wyniku wypadku zabity został 
pod gruzami domu 14-letni Paul Bo- 
rik.

Chłopiec wspólnie ze swoim ojcem 
porządkował piwnicę po niedawno 
przeprowadzonym remoncie, w cza­
sie którego założono wzmacniające 
budowlę słupy.

Ojciec zabitego chłopca, właściciel 
tawerny zdając sobie sprawę ze stanu 
budynku postanowił przedłużyć jesz­
cze na pewien czas jego żywot, nie 
chciał bowiem rezygnować z prospe­
rującego interesu.

Budynek zawalił się nagle, jak re­
lacjonują świadkowie wypadku. Chło­
piec znajdujący się przy wschodniej 
ścianie domu, która cała runęła na 
dół, nie miał drogi ucieczki. Ojcu' 
chłopca udało się wydostać na ze­
wnątrz.

Załoga strażacka, która przybyła 
na miejsce wypadku przez ponad 
godzinę wydostawała zwłoki chłopca 
spod gruzów. W budynku został od­
cięty gaz, aby zapobiec wybuchowi. 
Miejski departament nadzorujący 
budynki powziął decyzję o całkowi­
tym zniszczeniu zawalonego domu.

W wypadku ranny został 63-letni 
Angelo Depeder, zamieszkały w 
Evergreen Park. Przewieziony on zo­
stał do szpitala Mercy.

Wypadek nastąpił około godziny 
5:45 po południu. Sąsiedzi zeznali, że 
słyszeli jakby duży samochód przy­
jeżdżał ulicą. Nie był to jednak samo­
chód, tylko walące się ściany sąsia­
dującej kamienicy. 

Wujek chłopca, Joseph Sansone 
oświadczył, że kuzyn jego, właściciel 
tawerny zainwestował około $10,000, 
aby ratować budynek, instalując w 
nim nowe słupy. W czasie prac re­
montowych tawerna była czynna. 
Prace ukończone zostały w połowie 
marca. Przeprowadzane porządki w 
piwnicy budynku miały na celu 
oczyszczenie go po remoncie.

Możliwość 
Wcześniejszego 

Zwolnienia
Rozpatrywana jest możliwość 

wcześniejszego zwolnienia około 700 
więźniów z 10,400 odbywających kary. 
Powodem przedterminowego zwolnie­
nia jest przeludnienie więzień w sta­
nie Illinois. Przeciwnicy planu utrzy­
mują, że tylko 28 więźniów należało 
by zwolnić. Ich pobyt w więzieniu 
zakończy się jednak wkrótce bez sto­
sowania specjalnego “prawa laski," 
gdyż mają wyjść z więzienia w ciągu 
60 do 180 dni.

Świadek Poddany 
Zostanie Hipnozie

Świadek wypadku, w wyniku które­
go 3-letni chłopiec jadący na rowerze 
został zabity, poddany zostanie hipno­
zie w celu ustalenia numeru reje­
stracyjnego samochodu. Podany 
przez niego numer okazał się nie­
prawdziwy. Kilka osób widziało wy­
padek, żadna nie potrafi jednak po­
wiedzieć jaki był właściwy numer 
samochodu, którego kierowca spowo­
dował wypadek. Ustalono jedynie, że 
by) to ciemnoniebieski samochód o 
dwóch drzwiach wyprodukowany 
przez firmę General Motors.


